
Aprobata wyników 
rozmów moskiewskich

Biuro Polityczne KC KPZR, 
Prezydium Rady Najwyższej 
i Rada Ministrów ZSRR roz­
patrzyły informację sekreta­
rza generalnego Komitetu Cen 
tralnego KPZR Leonida Breż­
niewa o wynikach rozmów 
radziecko - amerykańskich 
na najwyższym szczeblu i wyr 
raziły pełną aprobatę dla wiel 
kiej pracy, jakiej dokonała w 
toku rozmów delegacja Związ 
ku Radzieckiego.

Rozmowy przywódców ra­
dzieckich — sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Nikołaja Podgórnego i 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Aleksieja Kosy­
gina z prezydentem USA Ri­
chardem Nixonem i podpisa­
ne w toku tych rozmów współ 
ne dokumenty — czytamy w 
komunikacie mają ważne
znaczenie międzynarodowe i 
stanowią istotny krok w roz­
woju stosunków radziecko - 
amerykańskich. (PAP)

Jaroszewiczem oraz zwiedził

1 bm. w drugim dniu pobytu w Polsce prezydenta Stanów Zjed­
noczonych, Richard Nixon złożył w Belwederze wizytę przewod­
niczącemu Rady Państwa HenrykotJ Jabłońskiemu. Na zdjęciu j 

Henryk Jabłoński wita Richarda Nixona w Belwederze.
CAF — Langda — telefoto

Dobiega końca
„Wiosna Czynów ZMW1972“

Przez ostatnie 3 miesiące dziewczęta i chłopcy z kół
Związku Młodzieży Wiejskiej, a także wiele tysięcy młodzie­
ży nie zrzeszonej w tej organizacji, uczestniczyło w corocz­
nej akcji czynów społecznych pod hasłem „Wiosna czynów 
ZMW”.
Młodzież porządkowała tere­

ny wokół obiektów publicz­
nych, remontowała i budowała 
odcinki dróg lokalnych, poma­
gała w budowie placówek kul­
turalno-oświatowych, wiej­
skich ośrodków zdrowia itp. 
W wielu województwach bry­
gady ZMW pomagały rolni­
kom w terminowym przepro­
wadzaniu prac potowych, re-

Wzrost obrotów
towarowych 

w ramach RWPG
W Moskwie zakończyło się 

w czwartek kolejne posiedze­
nie stałej komisji RWPG d/s 
Handlu Zagranicznego. Brały 
w nim udział delegacje krajów 
członkowskich RWPG oraz 
Jugosławii. W charakterze ob­
serwatorów uczestniczyli przed 
stawiciele DRW i Kuby. Na 
czele delegacji polskiej na 
posiedzeniu stał minister han­
dlu zagranicznego PRL, Ta­
deusz Olechowski.

Uzgodnione między krajami 
członkami RWPG wzajem­

ne dostawy towarów na pod­
stawie protokołów na rok 1972, 
zwiększą się w porównaniu z 
dostawami towarów na pod­
stawce- protokołów na 1971 rok 
0 10 6 proc, i o ponad 6 proc, 
przekroczą rozmiary dostaw 
towarowych, przewidzianych 
na 1972 rok, długofalowymi 
Porozumieniami handlowymi. 
Obroty towarowe Jugosławii z 
Kra.iami — członkami RWPG 
zwiększą się o 23,8 proc.

PAP

Prezydent USA R. Nixon 
zakończył wizytę w Polsce

Międzynarodowe zgromadzenie w Brukseli

Podpisanie wspólnego komunikatu

Europejska opinia publiczna 
na rzecz pokoju i współpracy

Podpisaniem wspólnego komunikatu polsko-amerykańskie­
go — w ważnych sprawach międzynarodowych i stosunków 
dwustronnych — zakończył 1 bm. wizytę w Polsce prezydent 
Stanów Zjednoczonych Richard Nixon. W ciągu swego poby­
tu w naszym kraju prezydent USA przeprowadził rozmowy
z Edwardem Gierkiem, Henrykiem Jabłońskim

montowały społecznie 
i maszyny rolnicze, 
nika z informacji

sprzęt 
Jak wy- 
Zarządu

Głównego ZMW w tegorocz­
nej „Wiośnie Czynów” bra­
ło udział przeszło 300 tysięcy 
dziewcząt i chłopców.

Czyny społeczne 
młodzieży mają już

wiejskiej
swoją

W tymwieloletnią tradycję.
roku jednak w „Wiośnie Czy­
nów” zaobserwować można 
było dwa nowe elementy. Pier­
wszy to masowy udział mło­
dzieży w zadrzewianiu i zale­
sianiu kraju. ZMW potrakto­
wał te prace — prowadzone na 
wyjątkowo szeroką skalę — 
jako udział młodzieży w dzia­
łalności na rzecz ochrony na­
turalnego środowiska człowie­
ka.

Drugi nowy element „Wio­
sny Czynów”, o którym sygna­
lizowali terenowi korespon 
denci PAP, to zobowiązania 
produkcyjne młodych rolni­
ków. Dotyczą one przede 
wszystkim zwiększenia pro­
dukcji zwierzęcej — dostar­
czenia państwu dodatkowych 
ilości mięsa i mleka. (PAP)

Zachmurzenie przeważnie umiar 
kowane, okresami tylko wzrasta­
jące do dużego. Miejscami opady 
przelotne oraz skłonność do lokal 
nych burz. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na Wybrzeżu i 
na krańcach wschodnich, do 18-22 
st. na pozostałym obszarze kraju. 
Wiatry słabe i umiarkowane prze 
ważnie z kierunków południowo - 
zachodnich.

Piotrem
Warszawę.

W rozmowach w Warszawie 
ze strony amerykańskiej to­
warzyszyli prezydentowi: se­
kretarz stanu — William Ro- 
gers oraz doradca prezydenta 
d/s bezpieczeństwa krajowego 
— Henry A. Kissinger. W tza 
sie pobytu prezydenta Nixona 
w Polsce podpisana została u- 
mowa konsularna oraz zawar­
te porozumienie o otwarciu 
nowych konsulatów: polskie­
go w Nowym Jorku i amery­
kańskiego — w Krakowie.

Drugi i ostatni dzień pobytu 
prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych w Polsce — piszą spe­
cjalni sprawozdawcy PAP 
red. red. Tadeusz Jacewicz i 
Juliusz Solecki — zainauguro 
wała wizyta Richarda Nixona 
w siedzibie przewodniczącego 
Rady Państwa — zabytkowym 
Pałacu Belwederskim.

Później następuje spotkanie 
w rozszerzonym gronie w 
tzw. Sali „Świetlikowej” Urzę 
du xłady Ministrów — miejscu 
stałych obrad rządu. Sala zo­
stała przystrojona flagami o

Życzenia i atrakcje 
dla najmłodszych

Wczoraj obchodziliśmy świę­
to 9 min naszych najmłodszych 
obywateli. Już 
organizowane 
nie całego 
maite imprezy.

od kilku dni.
są na 
kraju

tere-
roz-

występy arty-
styczne, pokazy ulubionych fil­
mów, konkursy.

Oczywiście nie zapomniano 
w tym dniu o dzieciach cho­
rych i sierotach. Wręczono im 
prezenty i upominki, spotkali 
się z nimi ich rówieśnicy — 
harcerze i uczniowie. (PAP)

Podróż I. Gandhi do Europy
W Delhi ogłoszono program 

podróży do Europy premiera In­
dii, Indiry Gandhi. 13 bm. roz­
pocznie • ona 4-dniową wizytę 
oficjalną w Szwecji, w czasie któ 
rej wygłosi przemówienie na kon 
ferencji ONZ, poświęconej ochro­
nie środowiska człowieka. W 
dniach 17—20 czerwca I. Gandhi 
złoży oficjalną wizytę w Cze­
chosłowacji, a od 20 do 23 na Wę­
grzech.

Dialog związkowców NRD i NRF
Jak zakomunikowano w Berlinie, 

przedstawiciele związków zawodo­
wych NRD — FDGB i związków 
zawodowych NRF — DGB przepro­
wadzili w Berlinie rozmowę. Osiąg 
nięto porozumienie przeprowadze­
nia w późniejszym terminie =not- 
kania w Berlinie oficjalnych dele­
gacji obu central związkowych. 
Spotkanie to odbędzie się — jak 
podaje agencja ADN — na podsta­
wie całkowitego równouprawnie­
nia. Prezydium FDGB na swym 
najbliższym posiedzeniu ustosun­
kuje się do wyników tej rozmowy.

Wspólna inwestycja PRL i NRD
Ministrowie przemysłu lekkiego 

Polski i NRD Tadeusz Kunicki i 
Hans Wittik parafowali tekst poro­
zumienia między rządami obu kra­
jów w sprawie wspólnej budowy, 
zarządzania 1 eksploatacji przę­
dzalni bawełny w Zawierciu. To 
wspólne przedsięwzięcie otwiera 
nowy rozdział w stosunkach gospo 
darczo-politycznych obu krajów. 
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barwach narodowych Polski i 
Stanów Zjednoczonych. Oplata 
ją one brązowe popiersie bo­
hatera narodowego obu kra­
jów — Tadeusza Kościuszki. 
W głębi sali — wielki, kuty w 
metalu orzeł.

Następuje kulminacyjny mo 
ment wizyty: podpisanie współ

na StT 2

Doroczne nagrody 
za prace naukowe

Po raz siódmy przyznane 
zostały doroczne 
skiego Instytutu 
dzynarodowych 
prace naukowe 

nagrody Pol 
Spraw Mię- 
za najlensze 
i popularno-

naukowe z zakresu współczes 
nych stosunków międzynaro­
dowych, opublikowane 
ku 1971. Jury nagrody 
które obradowało pod 
wodnictwem prof. dr.

w ro- 
PISM 
prze- 
hab.

Zbigniewa Resicha postanowi 
ło przyznać następujące nagro 
dy za najlepsze prace nauko­
we:

I nagrodę Gerardowi Labu­
dzie za pracę pt.: „Polska gra 
nica zachodnia. Tysiąc lat dzie 
jów politycznych”, 
przez Wydawnictwo 
skie.

Dwie równorzędne 

wydaną 
Poznań-

II nagro
dy otrzymali: Ryszard Frelek 
za pracę pt.: „Zimna wojna” 
(PWN) oraz Marian Guzek za 
pracę pt.: „Międzynarodowa 
integracja gospodarcza w soc­
jalizmie" (PWE).

Trzy równorzędne III na­
grody przyznano: Pawłowi 
Bożykowi i Bronisławowi Woj 
Ciechowskiemu za pracę pt.: 
„Handel zagraniczny Polski 
1945 — 1969” (PWE); Kazimie 
rzowi Kocotowi za pracę pt.: 
„Organizacje międzynarodo­
we. Systematyczny zarys za­
gadnień prawa międzynarodo­
wego” (Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich); Tadeuszowi Wa 
lichnowskiemu za pracę pt.: 
„Neutralizacja Austrii 1945 — 
1966”. (PWN) (PAP)

W parafowaniu porozumienia 
uczestniczył Jan Mitręga. Budowa 
przędzalni rozpocznie się w HI 
kwartale br., a zakończenie inwe­
stycji przewidziani jest pod koniec 
1974 r.

Obrady CENTO w Londynie
Ministrowie spraw zagranicz­

nych Stanów Zjednoczonych, W. 
Brytanii, Iranu, Turcji i Pakista-

państw członków paktunu
CENTO rozpoczęli 1 bm dwudnio­
wą sesję w Londynie. Obrady
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zainaugurował premier W. Bryta­
nii Edward Heath.

Zakończenie sesji PAN
W stolicy zakończyły się dwu­

dniowe obrady XXIV Sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego PAN, które po­
święcone były dyskusji nad pro­
gramem działalności Akademii w 
latach 1972—74. Obrady dotyczyły 
roli nauk cybernetycznych w roz­
woju kraju. Obecny był prof. Hen­
ryk Jabłoński.

Riad sekretarzem Ligi Arabskiej
Mahmud Riad, doradca prezy­

denta ARE d/s zagranicznych, zo-
stał wczoraj wybrany nowym se- , dencji zaufania i odprężenia.

Dzisiaj rozpocznie obrady międzynarodowe zgromadzenie 
przedstawicieli sił społecznych na rzecz europejskiego bez­
pieczeństwa i współpracy. Jak informuje komitet przygoto­
wawczy, weźmie w nim udział około 1000 przedstawicieli 
różnorodnych ugrupowań politycznych, związków zawodo­
wych, organizacji młodzieżowych, osobistości politycznych, 

-naukowców, duchownych, pisarzy i przedstawicieli szerokich
kręgów twórczych,
Wczoraj udała się do Bruk­

seli delegacja polska. 'Na jej 
czele stoi członek Rady Pań­
stwa, przewodniczący sejmo­
wej Komisji Spraw Zagranicz­
nych, przewodniczący Zarzą­
du Polskiej Grupy Unii Mię­
dzyparlamentarnej 
centy Krasko.

Win-

Porządek dzienny zgroma­
dzenia przewiduje trzy obszer­
ne grupy tematyczne: 1) omó­
wienie organizacji wysiłków 
europejskiej opinii publicznej 
na rzecz bezpieczeństwa w 
Europie, jego realizacji jako 
czynnika umacniającego pokój 
na świecie, i na rzecz zwoła­
nia międzynarodowej konfe­
rencji w tej sprawie; 2) stano­
wisko europejskiej opinii pu­
blicznej w sprawie współpra­
cy ekonomicznej, naukowej i 
technicznej, w dziedzinie o- 
chrony środowiska w Europie; 
3) rozwój współpracy kultu­
ralnej w Europie, zwiększenie 
kontaktów socjalnych i mię­
dzyludzkich. (PAP)

1 rocki konflikt
o naftę

W czwartek 1 bm., upłynął 
termin przyjęcia przez za­
chodnie towarzystwa naftowe 
warunków postawionych im 
przez rząd Iraku. Towarzystwa 
te wezwano przede wszystkim 
do położenia kresu sztucznym 
ograniczeniom produkcji, któ­
re mają być swego rodzaju 
„karą” dla władz bagdadzkich 
za ich niezależną politykę.

W czwartek wieczorem pre­
zydent Iraku Ahmed Hassan 
AI-Bakr zakomunikował, iż 
Rada Dowództwa Rewolucji 
wydała dekret o nacjonalizacji 
z dniem 1 bm. towarzystwa 
„Iraq Petroleum Company”.

PAP

kretarzem generalnym Ligi Arab­
skiej. Riad zastąpi na tym stano­
wiska 47-letniego Abdela Chaleka 
Hassunę, który zrezygnował ze sta 
nowiska ze względu na zły stan 
zdrowia.

Aresztowania we Frankfurcie
Policja we Frankfurcie zakomu­

nikowała, że aresztowano 29-letnie- 
go Andreasa Baadera, przywódcę 
jednego z lewackich ugrupowań 
an archistycmy ch.

Do aresztowania doszło na lot­
nisku we Frankfurcie, po dłuższej 
strzelaninie. Andreas Baader figu­
rował na liście poszukiwanych 
przez policję NRF, lecz od 2 lat 
nie udało sie go pochwycić.

W południowej części miasta, w 
czasie prowadzonych tym sa-
mym dniu poszukiwań, aresztowa­
no innego członka tego ugrupowa­
nia, 30-letniego Holgera Meinsa.

Gand Baadera — był w 
w NRF określany jako wróg nu- 
bliczny numer jeden. Przypisuje 
się mu wiele zbrodni, takich lak 
zamachy bombowe, morderstwa i 
napady na banki.

Zapowiedź manewrów NATO
W stolicach wielu krajów — 

członków paktu północnoatlantyc­
kiego, podano oficjalnie do wiado­
mości, że w drugiej połowie wrześ 
nia na Atlantyku zostaną przepro­
wadzone wielkie manewry zjedno­
czonych sił zbrojnych NATO, pod 
kryptonimem „Strong Expresś°. 
Wiele dzienników zachodnich pod­
kreśla, że manewry NATO są jaw­
nym zaprzeczeniem rosnących ten

Oświadczenie
senatora Fulbrighta
Przewodniczący senackiej 

komisji d/s zagranicznych 
USA, William Fulbright, oś­
wiadczył, że komisja, na któ­
rej czele stoi, rozpocznie prze 
słuchania w sprawie ratyfika­
cji układów między ZSRR i 
USA o ograniczeniu systemu 
obrony przeciwrakietowej na­
tychmiast po tym, jak prezy­
dent podejmie decyzję o prze 
kazaniu Senatowi układu do 
ratyfikacii.

Senator Fulbright wyraził 
nadzieję, że układ ten zosta­
nie ratyfikowany przez Se­
nat, mimo ewentualnej opozy 
cji, zwłaszcza ze strony sena­
tora — demokraty Jacksona, 
który ostatnio aktywnie wystę 
pował przeciwko temu układo 
wi pod pretekstem jakoby nie 
odpowiadał on interesom Sta­
nów Zjednoczonych.

Przewodniczący senackiej ko 
misji spraw zagranicznych nie 
wykluczył ewentualności, że 
prezydent Nixon przekaże 
układ do ratyfikacji przed sa 
mymi wyborami prezydencki­
mi, by osiągnąć z tego korzyś 
ci polityczne. (PAP)

Przed spotkaniem 
szefów państw 

rozszerzonej EWG
Belgijski premier Gaston 

Eyskens i minister spraw za­
granicznych Pierre Harmel 
udali się do Paryża, aby prze­
prowadzić rozmowy z przy­
wódcami francuskimi na te­
mat przygotowań do mającego 
się odbyć w październiku br. 
spotkania na szczycie szefów 
państw i rządów rozszerzonej 
EWG. (PAP)

Eksplozje bomb 
w Teheranie

Jak donoszą agencje za­
chodnie, w Iranie trwa śledz­
two w związku z kilku 
plozjami bomb, do jakich 
szło w różnych punktach 
heranu w środę, w czasie

eks- 
do- 
Te- 
wi-

zyty ]
Nixona.

prezydenta Richarda 
Jeden z wybuchów,

który nastąpił w bezpośrednim 
sąsiedztwie Mauzoleum Rezy 
Szacha Wielkiego w Rey (po­
łudniowe przedmieście stolicy 
Iranu) opóźnił o trzy kwadran 
se ceremonię złożenia tam 
wieńca przez prezydenta USA.

Jedna z wcześniejszych 
eksplozji w innej części mia­
sta, uszkodziła ścianę fronto­
wą budynku ośrodka informa 
Tyjnego USA, a druga ciężki 
raniła amerykańskiego gene­
rała, H. Price’a, doradcę irań­
skich sił powietrznych. Ran­
ny został również kierowca 
samochodu, którym jechał 
gen. Price. zaś pewna kobie­
ta irańska oraz jej córka po­
niosły śmierć.

Rzecznik
Domu. E.

prasowy Białego
Ziegler, wyraził 

sprawcyprzypuszczenie, że
wybuchów należą do małej 
grupy terrorystyczno-lewac- 
kiej. (PAP) i ~



Za rok kamień węgielny 
pod Centrum Zdrowia Dziecka

Wywiad min. J. Wieczorka I

Omówienie wspólnego komunikatu

Konstruktywna wymiana poglądów 
między Polską a USA

Piękne dzieło wybudowania wkładem społecznym pomni- 
ka-szpitala, będącego symbolem pamięci dzieci i młodzieży 
polskiej, poległych i pomordowanych w latach ostatniej 
wojny — jest coraz bliżej celu. O postępie prac oraz o spo­
łecznym udziale w budowie mówi, w związku z obchodami 
„Dnia Dziecka” przewodniczący Komitetu Wykonawczego 
Budowy Centrum Zdrowia Dziecka — min. Janusz Wieczo­
rek w rozmowie z dziennikarzem PAP — Jerzym Wierzchol­
skim.
— Chciałbym na wstępie 

oświadczyć — w imieniu ko­
mitetu Wykonawczego i w 
swoim własnym, że dzisiejszą 
rozmowę z przedstawicielem 
PAP traktujemy jako swego 
rodzaju sprawozdanie z do­
tychczasowej naszej działalno 
ści, która fragmentarycznie 
znana jest opinii publicznej z 
szeregu informacji prasowych 
i radiowo-telewizyjnych.

Czego dokonaliśmy? Po wy 
borze jednego z konkurso­
wych projektów na Centrum 
Zdrowia Dziecka, zostały roz­
pracowane jego założenia tech 
niczno-ekonomiczne. Z orzed- 
stawionych nam trzech warian 
tów — wybraliśmy — wydaje 
się optymalny. Ten, który za­
kłada budowę gmachu o kuba 
turze 140 tys. m sześć, z nowo 
czesnym zapleczem technicz- 
no-naukowym i przewiduje 
wyposażenie szpitala w naino 
wocześniejsze urządzenia diag 
nostyczno-lecznicze i rehabili­
tacyjne, ukierunkowane na 
leczenie wad i zaburzeń roz­
wojowych dziecka, nowotwo­
rów wieku dziecięcego, lecze­
nie kardiologiczne, kardiochi­
rurgiczne, nefrologiczne i uro 
logiczne, neurologiczne i psy­
chiatryczne. Przyjęty projekt 
szpitala przewiduje, iż leczyć 
sie w nim będzie mogło rocz­
nie metodą hospitalizacji bli­
sko 6 tysięcy dzieci — a ok. 
60 tysięcy ambulatoryjnie. 
Zagwarantowano jednocześ­
nie w tym projekcie, że przy­
szłe Centrum Zdrowia Dziec­
ka będzie nie tylko placówką 
leczniczą, ale także naukowo- 
dydaktyczną dla lekarzy-pe- 
diatrów i pielęgniarek. Ponad 
to wybraliśmy miejsce ood te 
ren Centrum. Będzie ono zlo­
kalizowane w doskonałych wa 
runkach klimatycznych w 
Międzylesiu koło Warszawy, 
na obszarze 17 hektarów.

A zatem, można już w przybli­
żeniu określić termin wejścia na 
plac budowy. Kiedy sie wiec prze 
widuje jej rozpoczęcie I jakie są 
gwarancje dotrzymania tego termi 
nu?

— W przyszłym roku (pla­
nujemy to na Dzień Dziecka),

■ Do Komendy Wojewódzkiej 
MO napłynęły do godz. 21.00 mel­
dunki o 25 wypadkach drogowych, 
w czasie których 27 osób odniosło 
obrażenia, a 1 zginęła. Ten tra­
giczny wypadek zdarzył się na 
odcinku między Książem a No­
wym Miastem, gdzie jadący z 
nadmierną szybkością na moto­
cyklu Br. K. stracił nagle pano­
wanie nad kierownicą, uderzył w 
przydrożne drzewo i poniósł 
śmierć na miejscu.

■ W Otorowie w pow. szamotul 
skim doszło z winy M. S. do zde 
rżenia się kierowanego przezeń 
samochodu z motocyklem. Jadą­
cy na motocyklu doznali ciężkich 
obrażeń i zostali przewiezieni do 
szpitala w Szamotułach.

■ Na polu należącym do Zakła­
du Doświadczalnego WSR w Bro­
dach w pow. nowotomyskim spło 
nęły 2 stogi słomy o wartości 45 
tys. zł. (b)

36 sezon 
kolejki linowej 

na Kasprowym 
Najpopularniejszy obiekt tu­

rystyczny Polski — kolejka li­
nowa na Kasprowy Wierch w 
Tatrach, rozpoczęła 1 bm.. po 
wiosennym remoncie swój 36 
letni sezon.

Kolejka linowa na Kaspro­
wy Wierch przewiozła już po­
nad 15 milionów pasażerów

PAP
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wmurowany zostanie kamień 
węgielny. Jednocześnie ruszy 
front robót przygotowawczych 
— a właściwa budowa — w 
1974 roku.

Centrum powstaje ze składek 
społecznych Polaków w kraju i 
za granicą. Ogólny koszt tej in­
westycji wyniesie pół miliarda zło 
tych. Do jakiego terminu kwota 
ta powinna być zebrana i czy Ko­
mitet Wykonawczy zdoła tak zna­
czną sumę zebrać na czas?

— W ciągu trzyletniej dzia 
łalności zdołaliśmy już zebrać 
ponad 140 milionów złotych, 
ponad 280 tysięcy dolarów — 
oprócz tego 70 milionów zło­
tych w zadeklarowanych ma­
teriałach budowlanych i w in 
nych zobowiązaniach, z któ­
rych najbardziej cenną jest de 
klaracja hutników. Ofiarowa­
li oni z ponadplanowej pro­
dukcji stal na wszystkie kon­
strukcje Centrum. Istnieją też 
zapisy w testamentach: zło­
tych przedmiotów, biżuterii, 
obiektów budowlanych, obra­
zów i innych przedmiotów 
sztuki.

— Muszę stwierdzić, że mi­
mo upływu trzech lat społecz 
ne zainteresowanie budową 
Centrum nie maleje — a od­
wrotnie — rośnie. Nie ma 
dnia, aby nie wpłynęła nowa, 
poważna kwota złotówek, war 
tości dewizowych, czy dola­
rów. Ostatnio dla przykładu 
znana szwedzka firma Besam 
ofiarowała nam automatyczne 
drzwi wartości kilku tysięcy 
dolarów.

Lista ofiarodawców, lista lu 
dzi dobrej woli, jest nieskoń­
czona. Prowadzimy zresztą 
szeroką propagandę budowy 
Centrum — zarówno w kraju 
— jak i za granicą. Propagan 
da ta nie obciąża konta Cen­
trum. Wszystko robimy siła­
mi społecznymi.

Ostatnio otrzymaliśmy wia­
domość. że złoży nam wizytę 
przewodniczący Duńskiego 
Czerwonego Krzyża, który 
również zainteresował się na­
szą inwestycją, a także 
UNICEF dołoży „cegiełkę” do 
budowy szpitala-pomnika.

Najdumniejsi jednak jesteś­
my z patronów Centrum, z 
naszych harcerzy. 1 czerwca 
br. upływa właśnie pierwsza 
rocznica przejęcia przez Zwią 
zek Harcerstwa Polskiego pa­
tronatu nad budową CZD 
Efekt to — obok kolosalnej 
działalności propagandowej — 
ponad 20 milionów złotych 
wpływu na konto Centrum.

Chciałbym skorzystać z oka 
zji i złożyć w tym miejscu go 
rące podziękowanie tym wszy 
stkim ludziom dobrej woli w 
kraju i za granicą, którzy po­
magają nam budować Cen­
trum Zdrowia Dziecka, którzy

Uroczystości 
Bożego Ciała

1 bm. odbywały się w kra­
ju tradycyjne uroczystości 
święta kościelnego — Bożego 
Ciała. W Warszawie uczestni­
czył w nich ksiądz kardynał 
Stefan Wyszyński. Wierni 
przeszli w procesji trasą od 
katedry św. Jana na Starym 
Mieście przez Plac Zamkowy 
i Krakowskie Przedmieście.

W Krakowie procesja, pro­
wadzona przez księdza kardy­
nała Karola Wojtyłę, prze­
ciągnęła ulicami Starego Mia­
sta na Wawelskie Wzgórze.

We Wrocławiu uroczystości 
Bożego Ciała odbyły się na 
Ostrowiu Tumskim. Procesja 
prowadzona przez księdza ar­
cybiskupa Bolesława Komin­
ka przeszła z katedry wroc­
ławskiej trasą wokół Ostrowia 
Tumskiego.

W Poznaniu procesja wyru­
szyła z kościoła farnego na 
Starym Mieście trasą wokół 
rynku W procesji wziął udział 
ksiądz arcybiskup Antoni Ba­
raniak. Uroczysłości odbvły 
się także w Gnieźnie. (PAP) 

w imię międzynarodowej soli 
darności, serdecznej więzi ja­
ka ich łączy z młodym poko­
leniem, dla pamięci o okrut­
nych losach, które były udzia 
łem dziewcząt i chłopców o- 
kresu wojny — teraz ze wszy 
stkich sił wspomagają budowę 
niepowtarzalnego pomnika, 
który z pamięcią o nieżyją­
cych — służyć ma żywym. 
Ten akt międzynarodowej 
współpracy — godny jest naj 
wyższego uznania. (PAP)

Po tragedii
na lotnisku Lod

Tragiczny zamach na izrael­
skim lotnisku Lod pod Tel 
Awiwem stał się tematem 
oświadczeń kilku rządów. Jak 
już donosiliśmy, w parlamen­
cie izraelskim wystąpiła pre­
mier Golda Meir, która — w 
bardzo ostrym przemówieniu 
— obciążyła pośrednio Liban 
odpowiedzialnością za krwa­
wy zamach.

Fragmenty oświadczenia 
Goldy Meir zostały następnie 
przekazane przewodniczące­
mu Rady Bezpieczeństwa NZ.

Przedstawiciel Libanu w 
siedzibie ONZ przekazał prze­
wodniczącemu Rady Bezpie­
czeństwa list, w którym sta­
nowczo zaprzecza, by Liban 
był w jakikolwiek sposób 
związany z tym tragicznym 
wypadkiem. Rząd libański 
zwraca uwagę, że Izrael żarnie 
rza obciążyć Liban odpowie­
dzialnością za to, co się sta­
ło. (PAP)

Dla emerytów i rencistów

Także w czerwcu 
ulgowe skierowania

Tych, którzy nie zdecydowali się 
j< zcze, dokąd wyjechać w pierw 
szej połowie czerwca na urlop za 
interesuje wiadomość, że wojewó­
dzkie biura FWP dysponują jesz­
cze na ten okres skierowaniami do 
atrakcyjnych miejscowości.

Równocześnie — rzecz godna 
uwagi — po raz pierwszy — eme­
rytom i rencistom przyznano ora 
wo do ulgowych opłat za skiero­
wania do sezonowych wczasowisk 
i wiejskich letnisk FWP w kwate­
rach wynajętych — na turnusy roz 
poczynające się w pierwszych 
dniach czerwca (dotychczas przy­
sługiwały im skierowania ulgowe 
tylko do końca maja). (PAP)

Pożyteczne kontakty gospodarcze

Tydzień techniki polskiej 
w stolicy Belgii

Imprezy tygodnia techniki polskiej, zorganizowanego w 
Brukseli, minęły półmetek Już obecnie można potwierdzić 
celowość organizowania tego rodzaju imprezy. Do dnia 31 
maja ponad 70 firm belgijskich podjęło kontakty z naszymi 
uczestnikami wystawy maszyn i urządzeń.
W asortymencie, reprezento­

wanym przez Centralę Handlu 
Zagranicznego „Metronex”. za­
interesowano się polską apa­
raturą do badań izotopowych 
oraz elektroniczną aparaturą 
pomiarową. „Metalexport” prze 
prowadził wiele rozmów z 
klientami, którzy zwrócili się 
do niego z pytaniami, przy 
czym niektóre kontakty zapo­
wiadają się, według stwier­
dzeń przedstawicieli „Metalex- 
portu”, dość ciekawie na przy­
szłość. Również i inne prze­
mysły. względnie centrale han­
dlu zagranicznego je reprezen­
tujące. przeprowadzają rozmo­
wy dla poznania możliwości 
polskiego eksportu maszyn i 
urządzeń do Belgii oraz moż­
liwości współpracy koopera­
cyjnej. Niektórzy z rozmów­
ców belgijskich przedstawili 
możliwości współpracy w dzie­
dzinie wspólnego eksportu ko­
operacyjnego na rynki krajów 
trzeciego świata.

W ramach tygodnia przeby­
wał również w Brukseli wice­
minister handlu zagraniczne­
go PRL R. Strzelecki, który zo­
stał przyjęty przez sekretarza 
stanu d.s handlu zagraniczne­
go Fayata. (PAP)

Podpisany w czwartek, 1 czerwca 1972 r. wspólny komuni­
kat polsko-amerykański stwierdza na wstępie, że na zapro­
szenie przewodniczącego Rady Państwa PRL — Henryka Ja­
błońskiego i prezesa Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza 
— prezydent USA Richard Nixon wraz z małżonką złożył 
oficjalną wizytę w Polsce w dniach 31 maja i 1 czerwca br.
W pierwszym dniu wizyty 

I sekretarz KC PZPR —Ed­
ward Gierek przeprowadził roz 
mowę z prezydentem Stanów 
Zjednoczonych.

W trakcie rozmów — głosi 
dalej wspólny komunikat — 
strony dokonały pożytecznej 
wymiany poglądów na temat 
problemów międzynarodo­
wych, stanowiących przedmiot 
ich szczególnego zainteresowa 
nia oraz omówiły najważniej­
sze sprawy z zakresu stosun­
ków dwustronnych. Rozmowy 
były szczere, rzeczowe i kons­
truktywne, Przebiegały one w 
atmosferze nacechowanej prag 
nieniem lepszego zrozumienia 
wzajemnych stanowisk oraz 
rozszerzenia i pogłębienia 
wzajemnych stosunków. Prezy 
dent R. Nixon zaprosił Ed­
warda Gierka. Henryka Jabłoń 
skiego i Piotra Jaroszewicza 
do złożenia wizyty w Stanach 
Zjednoczonych w czasie dogod 
nym dla obu stron. Zaprosze­
nie zostało przyjęte z zadowo 
leniem.

Dokument stwierdza następ 
nie. że rozwój pokojowej współ 
pracy między państwami mu­
si być oparty na zasadach in­
tegralności terytorialnej i nie 
naruszalności granic, nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne, 
suwerennej równości, nieza­
leżności i wyrzeczenia się uży 
cia lub groźby użycia siły. 
Obie strony powitały rozwój 
współpracy w Europie i wyra 
raziły przekonanie, że prawdzi 
we bezpieczeństwo jest niepo­
dzielne i może być osiągnięte 
jedynie jeśli Europa będzie 
traktowana jako całość. Sto­
sunki między Stanami Zjedno 
czonymi i Polską, oparte na 
suwerennej równości i wzajem 
nym poszanowaniu wnoszą 
wkład do pokoju i stabilizacji 
w Europie, do pomyślnego roz 
woju całokształtu sytuacji 
międzynarodowej.

Obie strony powitały z za­
dowoleniem układ między 
PRL a Federalną Republiką 
Niemiec, podpisany 7 grudnia 
1970 r. oraz zawarte w nim po 
stanowienia dotyczące granic. 
Odnotowały znaczenie posta­
nowień tego układu, jak rów 
nieź innych niedawnych poro 
zumień dla zaufania i współ­
pracy między państwami euro 
pejskimi.

Aresztowanie 
przywódców IRA

Jak podano w Dublinie, poli­
cja aresztowała dwóch przy­
wódców Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej ze skrzydła tzw. 
..Tymczasowych”. Policja w cza 
sie dwóch oddzielnych rajdów 
zatrzymała Joe Cahilla, byłego 
dowódcę tymczasowego skrzy­
dła IRA w Belfaście i Rory 
O’Brady’ego. przywódcę tym­
czasowej Sinn Fein.

W Dublinie uważa się, że po 
licja poszukuje też Sena Mac- 
stiofaina, szefa sztabu „Tym­
czasowych”. który oświadczył, 
że jego skrzydło IRA będzie 
kontynuować walkę, mimo, że 
inne odłamy tej organizacji 
ogłosiły „rozejm”.

Rząd Republiki Irlandzkiej 
utworzył specjalne sądy dla 
rozpatrywania spraw związa­
nych m. in- z przynależnością 
do nielegalnych / organizacji. 
Można oczekiwać, że dwaj 
aresztowani przywódcy IRA 
staną przed takim sądem.

PAP

W dalszym ciągu komunikatu o- 
bie strony zgodnie stwierdziły, że 
wzajemna redukcja sil zbrojnych i 
zbrojeń, przede wszystkim w Eu­
ropie środkowej, przyczyniłaby się 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
stabilizacji w Europie. Porozumie 
nie w tej sprawie nie powinno 
umniejszać bezpieczeństwa której­
kolwiek ze stron. Zainteresowane 
państwa powinny osiągnąć na spe 
cjalnym forum odpowiednie poro­
zumienie w sprawie procedury ne 
gocjacji w tej kwestii tak szybko, 
jak tylko będzie to praktycznie 
możliwe.

Wyrażając przekonanie, że 
europejska konferencja bez­
pieczeństwa i współpracy mo­
że stanowić poważny krok na­
przód w szerokim i długofalo­
wym procesie normalizacji sto 
sunków i odprężenia w Euro­
pie, obie strony zgodziły się, 
że konferencja winna być do­
brze przygotowana i że wielo 
stronne konsultacje w tym 
względzie winny rozpocząć się 
bez niepotrzebnej zwłoki. Obie 
strony zadeklarowały goto­
wość współpracy dla osiągnię 
cia tego celu

Obie strony przedstawiły 
swoje znane stanowiska w 
sprawie wojny w Wietnamie i 
sytuacji w Indochinach. Zasad 
nicze pozycje obu stron w tej 
kwestii pozostały rozbieżne.

Odnotowując z zadowoleniem roz 
wój stosunków handlowych i gos­
podarczych między Polską i USA 
obie strony stwierdziły, że istnie­
ją znaczne możliwości dalszego ich 
rozszerzenia. Omówiły też proble­

Prezydent USA 
zakończył wizytę

Dokończenie ze str. 1 
nego komunikatu polsko-ame 
rykańskiego, bilansującego wy 
niki rozmów i wizyty prezy­
denta Stanów Zjednoczonych 
w Polsce. Wspólny komunikat 
. e strony polskiej podpisuje 
I sekretarz Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gie 
rek, ze strony amerykańskiej 
— prezydent Stanów Zjedno­
czonych — Richard Nixon.

W godzinach południowych 
prezydent R. Nixon wraz z 
małżonką wydali śniadanie na 
cześć gospodarzy polskich w 
swojej rezydencji w Pałacu 
Wilanowskim.

W czasie przyjęcia toasty 
wygłosili: Richard Nixon i 
Henryk Jabłoński.

Prezydent Nixon, dziękując 
za gościnność, z jaką spotkał 
się w czasie wizyty w Polsce, 
podkreślił, że udając się w 
drogę powrotną, zabierze ze 
sobą wspomnienia ciepłego 
powitania przez mieszkańców 
Warszawy, wspomnienia kon­
kretnych rozmów i porozu­
mień jakie osiągnął w czasie 
spotkania z przywódcami pol­
skimi. Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
stwierdził m. in., że podstawo 
wą cechą przeprowadzonych 
rozmów była szczerość i 
otwarte przedstawienie stano­
wisk obu stron.

Jesteśmy przekonani — po­
wiedział H. Jabłoński — że 
dalszy pomyślny rozwój na­
szych stosunków dwustron­
nych bedzie miał również zna 
czenie dla umocnienia atmosfe 
ry odprężenia zarówno na kon 
tynencie europejskim jak i po 
za nim. Przewodniczący Rady 
Państwa podkreślił ,że właśnie 
w tym. świetle Polska wysoko 
ocehia wyniki wizyty moskiew

DRW i Chile 
nawiązują stosunki

Rząd DRW i rząd Chile po 
stanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu
ambasadorów Decyzja ta
weszła w życie z dniem 1 
czerwca br. (PAP) 

matykę dotyczącą wymiany han­
dlowej oraz spraw finansowych i 
kredytowych. Strona polska wyka 
zała zainteresowanie w zwiększe­
niu zakupu dóbr inwestycyjnych, 
licencji i technologii w USA. Stro­
na amerykańska zobowiązała się 
rozpatrzyć w sposób konstruktyw 
ny dalsze kroki wiodące do 
zwiększenia dwustronnej wymiany 
handlowej i współpracy gospodar­
czej.

W tej części komunikatu podkre 
śla się m. in. pomyślne wyniki do 
tychczasowej współpracy nauko­
wej i technicznej i stwierdza, że 
kontynuowanie współdziałania w 
tych dziedzinach jest pożądane. 
Wskazuje się również na potrzebę 
rozwoju współdziałania w zakresie 
połączeń komunikacyjnych. Obie 
strony omówiły też sposoby ucz­
czenia 500 rocznicy urodzin Miko­
łaja Kopernika.

W zakończeniu strony wyra 
ziły zadowolenie z podpisania 
przeż Stefana Olszowskiego i 
Williama Rogersa umowy kon 
sularnej oraz z zawarcia poro 
zumienia o jednoczesnym usta 
nowieniu z dniem 1 grudnia 
br nowych konsulatów — w 
Nowym Jorku i w Krakowie.

Obie strony podkreśliły po­
zytywny wpływ, jaki w ich 
stosunkach wzajemnych wy­
wierają tradycje historyczne, 
uczucia sympatii i przyjaźni 
między narodami polskim i a- 
merykańskim. Znaczną rolę 
odgrywa w tym wielu obywa­
teli Stanów Zjednoczonych po 
chodzących z Polski i utrzy­
mujących zainteresowanie dla 
kraju swych przodków. Zain­
teresowania te — według zgod 
nej opinii obu stron — i wy­
pływające z nich kontakty, 
stanowią wartościowy wkład 
w rozwój dwustronnych sto­
sunków. (PAP) 

skiej prezydenta R. Nixona 
i osiągniętych tam porozu­
mień.

Miłym akcentem, poprze­
dzającym przyjęcie, była wi­
zyta złożona sekretarzowi sta­
nu Williamowi Rogersowi 
przez delegację dwóch miast 
polskich: Warki — rodzinnego 
miasta bohatera Stanów Zjed­
noczonych i Polski — Kazi­
mierza Pułaskiego oraz From­
borku, gdzie żył i pracował naj 
wybitniejszy astronom Polski 
— Mikołaj Kopernik. Informu­
jąc o przygotowaniach do ob­
chodów roku kopernikańskiego, 
przewodniczący Towarzystwa 
Miłośników Fromborka — dr 
Witold Operałko wyraził na­
dzieję. iż nie zabraknie w nich 
również gości z Ameryki, 
zwłaszcza zaś obywateli ame­
rykańskich polskiego pocho­
dzenia.

Sekretarz stanu przyjął rów­
nież w rezydencji wilanow­
skiej delegację Poznańskiego 
Chóru Chłopięcego pod dyrek­
cją Jerzego Kurczewskiego. 
Chór ten w roku ubiegłym 
zdobył sobie szeroki rozgłos 
w Stanach Zjednoczonych, da­
jąc 22 koncerty, w tym kon­
cert w siedzibie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych w Bia­
łym Domu.

Ostatni pożegnalny akord 
wizyty prezydenta Stanów 
Zjednoczonych w Polsce. Lot­
nisko Okęcie.

Na płycie lotniska prezyden­
ta Nixona oczekują Piotr Ja­
roszewicz, Stanisław Gucwa I 
Stefan Olszowski w towarzy­
stwie małżonek oraz inne czo­
łowe osobistości polskie i ame 
rykańskie. Obecni są am­
basadorowie obu krajów Wi­
told Trąmpczyński i Walter J. 
Stoessel, Jr.

Prezydent USA żegna się z 
osobistościami polskimi. Orkie­
stra gra hymny Stanów Zjed­
noczonych i Polski. Dowódca 
kompanii honorowej WP skła­
da raport. W towarzystwie 
Henryka Jabłońskiego prezy­
dent przechodzi przed kompa­
nią Wojska Polskiego Richard 
Nixon pochyla głowę przed 
jej sztandarem i pozdrawia 
żołnierzy po polsku. mówiąc 
do widzenia”.
Samolot kołuje po betono­

wym pasie i o godz. 16.00 star­
tuje. (PAP)



PRZECIWKO RECYDYWIE
Nowe instytucje prawo karnego

Przed opuszczeniem wię­
zienia przez 23-letniego 
Tadeusza Z. — Sąd pe­

nitencjarny*)  orzekł wobec 
niego tzw. nadzór ochronny w 
postaci opieki kuratora sądowe­
go. Jednocześnie Sąd zobowiązał 
Tadeusza Z. do podjęcia stałej 
pracy i do powstrzymania się 
od nadużywania alkoholu. O- 
rzeczenie zostało podyktowa­
ne tym, że młody człowiek już 
dwa razy wszedł w kolizję z 
prawem, po odbyciu pierwszej 
kary prowadził pasożytniczy 
tryb życia, a w więzieniu za­
chowywał się nagannie.

•) Sąd penitencjarny jest orga­
nem postępowania wykonawczego, 
uprawnionym m. in. do udzielania 
skazanemu przerwy w odbywaniu 
kary oraz do orzekania warunko­
wego, przedterminowego zwolnienia, 
a także do stosowania środków, o 
których piszemy w tej publikacji. 
Dodajmy, że prawo penitencjarne 
stanowi część prawa karnego wy­
konawczego i dotyczy wszystkich 
kar oraz Innych środków związa­
nych z pozbawieniem i ogranicze­
niem wolności.

Łatwo zrozumieć intencję 
wystawienia tej sztuki i 
to, co przez nią pragnął 

powiedzieć teatr swej widow­
ni. znacznie trudniej natomiast 
byłoby wyjaśnić dlaczego się to 
r scenie Teatru Polskiego nie 
udało. Oczywiście usprawiedli­
wień można znaleźć wiele. Na­
gła choroba reżysera, znaczne 
luki w obsadzie, zdemobilłzowa 
nie zespołu. Ale to wszystkiego 
jeszcze nie wyjaśnia, chociaż 
tłumaczyć może wiele.

Kłopot z Millerem w poznań­
skim teatrze zaczyna się bo­
wiem od punktu wyjściowego, od 
pierwszej sceny. Dowiadujemy 
się z niej, że gromadka mło­
dziutkich, 16-17-letnich dziew­
cząt, w purytańskim miasteczku 
amerykańskim, w czasach kolo­
nialnych, urządziła sobie gdzieś 
na łące, mr'' dziewczęcy saba- 
cik czarownic, z tańcami, śpie­
wem i tajemniczymi zaklęciami. 
Najpierw zainteresowali się tym 
oastor oraz jego najbliższe oto­
czenie. potem do tego włączył 
się Kościół i aparat prawa, za­
czął się proces, zaczęło się po 
lowanie na czarownice w całym 
Salem.

Ten właśnie punkt wyjściowy 
okazał się tu najmniej przeko-

Kurator skontaktował się z 
Tadeuszem Z. w trzecim dniu 
wolności i zaproponował po­
moc w uzyskaniu pracy. Eks- 
więzień podjął ją po tygodniu 
i początkowo sprawował się 
wzorowo. Później zaczął jed­
nak pić, co stało się powodem 
zwolnienia z zakładu. Po dłu­
gich namowach kuratora Ta­
deusz Z. zgodził się leczyć w 
poradni przeciwalkoholowej i 
pracować w innym przedsię­
biorstwie. Obecnie systema­
tycznie uczęszcza do poradni. 
W zakładzie pracy cieszy się 
bardzo dobrą opinią. 1

Rezultat próżniactwa
Inaczej zachowywał się po 

zwolnieniu z więzienia, gdzie 
przebywał po raz trzeci, Fe­
liks G., z którym kurator na­
dzoru przez dwa tygodnie nie 
mógł nawiązać kontaktu; pod­
opieczny był bowiem nieu­
chwytny. Kiedy wreszcie ku­
rator zastał Feliksa G. w do­
mu, ekswięzień nie przejawiał 
chęci do podjęcia pracy. Na­
stępne próby kuratora też nie 
odnosiły pozytywnego skutku. 
Feliks G. lekceważąc obowiąz­
ki, które na niego nałożył Sąd, 
wiódł próżniaczy tryb życia i 
nadużywał alkoholu. Pewne­
go dnia kurator zastał podo­
piecznego w pustym mieszka­
niu: wszystkie meble i odzież 
zostały sprzedane. Uzyskane 
w ten sposób pieniądze Fe­
liks G. przepił. Nadzór okazał 
się nieskutecznym środkiem 
resocjalizacyjnym. Na wnio­
sek kuratora, Sąd penitencjar­
ny orzekł więc umieszczenie 
Feliksa G. w ośrodku przysto­
sowania społecznego. W po­
dobnych okolicznościach ten 
sam środek zastosowano w 
ub. roku w Wielkopolsce wo­
bec 23 recydywistów.

Przywrócić społeczeństwu
Ukazane skrótowo — na 

przykładzie losów dwóch re­
cydywistów — instytucje pra­

Na tropie alergenów

Nowy sposób 
wykrywania uczuleń

Kiedy dziecko po zjedze­
niu porcji truskawek do 
stanie wysypki, albo 

kiedyś ktoś zareaguje szokiem 
na żądło pszczoły, wiadomo, 
że mamy do czynienia z uczulę 
niem, alergią. Istnieje jednak 
cała masa uczuleniowych obja­
wów, różnego rodzaju swędze­
nia, pękania skóry, wysypki 
itp., których przyczyny niełat­
wo jest dociec — zwłaszcza, że 
poszczególne osoby cierpią na 
różne uczulenia i co jednemu 
szkodzi, na innym nie wywie­
ra żadnego wrażenia.

Diagnostyka schorzeń aler­
gicznych jest trudna i uciąż­
liwa. W zasadzie trzeba pod­
dać się próbie odporności na 
150 różnych alergenicznych sub 
stancji, by wykryć tę właściwą 
~ a i to nie zawsze prowadzi 
do rezultatu.

Ta, tak istotna dziś sprawa 
została wreszcie pozytywnie 
rozwiązana. Dr S. Gunnar O. 
Johansson z uniwersytetu w 
Upsali, opierając się na stwier 
dzeniu, że u osób cierpiących 
na alergie znajduje się we krwi 
szczególnie duża ilość pewne­
go rodzaju przeciwciał, tzw. 
immunoglobulin, opracował 
technikę wyizolowywania sub­
stancji, powodujących reakcje 
alergiczne. Technika ta otrzy­
mała nazwę „RAST”.

Wyciąg z podejrzanych aler­
genów — takich jak pyłki sia- 
na, kocie futerko itp. — u- 

wa karnego: nadzór ochronny 
i ośrodek przystosowania- spo­
łecznego, obowiązują od 1 sty­
cznia 1970 r. Jest to praktycz­
ny wniosek, wyciągnięty z 
wieloletnich doświadczeń wy­
kazujących, że po odbyciu ka­
ry recydywista, pozostawio­
ny samemu sobie, bardzo czę­
sto popełnia kolejne przestęp­
stwo. Stąd — w zależności od 
rodzaju recydywy — może lub 
zobowiązany jest orzec nad­
zór ochronny na okres 3—5 
lat, a nadto polecić osobie 
(poddanej nadzorowi) stosowne 
postępowanie. Jeżeli recydywi­
sta uchyla się od obowiązków 
nałożonych przez Sąd albo w 
inny sposób udaremnia osiąg­
nięcie celów nadzoru, Sąd o- 
rzeka umieszczenie w ośrod­
ku przystosowania społeczne­
go. Tam, w warunkach ogra­
niczenia wolności, recydywi­
sta musi wykonywać pracę 
społecznie użyteczrią.

Sądy wielkopolskie w coraz 
szerszym zakresie stosują te 
nowe instytucje prawa kar­
nego. W 1970 roku sądy I in­
stancji skazując 339 recydy­
wistów na pozbawienie wol­
ności orzekły wobec nich na­
dzór ochronny (rozpoczynają­
cy się z chwilą opuszczenia 
więzienia), natomiast w roku 
ubiegłym nadzór — w tym 
samym trybie — orzeczono już 
wobec 583 recydywistów. 
Większość tych przestępców 
powrotnych otrzymała długo­
terminowe kary pozbawienia 
wolności, dlatego też nadzory 
orzeczone wobec nich będą re­
alizowane w latach później­
szych. Inaczej ma się rzecz z 
nadzorami (163 — w 1970 roku 
i 251 w 1971 roku), orzekany­
mi przez Sąd penitencjarny, 
który stosuje ten środek, o- 
czywiście jeżeli nie był prze­
widziany w wyroku, wobec re­
cydywistów opuszczających 
więzienie z ujemną prognozą 
resocjalizacyjną. Pod koniec 
ub. roku wykonywanych było 
106 nadzorów, zastosowanych 
przez Sąd Wojewódzki peni­
tencjarny.

Znaczna część nadzorowa­
nych swoim sprawowaniem 
dawała podstawy do przypusz­
czeń, że wkroczyła na drogę 
powrotu do społeczeństwa. 
Jest to wynik ofiarności sę­
dziów penitencjarnych oraz 
kuratorów zawodowych i spo­
łecznych, których wysiłki po­
legają nie tylko na czuwaniu 
nad podopiecznymi, lecz 
również na pomaganiu im 
w rozwiązywaniu róż­
nych problemów życiowych. W 
ubiegłych latach najwięcej 
kłopotów było z ekswięźniami, 

mieszcza się na małych celu­
lozowych talerzykach. Do każ­
dego talerzyka aplikuje się se­
rum z krwi pacjenta. Jeśli 
krew zawiera przeciwciało prze 
ciw danemu alergenowi, wów­
czas serum przylepi się do wy­
ciągu z alergenu. Następnie do 
daje się pewną ilość radioak­
tywnych immunoglobiilinek 
co przy odpowiednim dalszym 
badaniu pozwala stwier­
dzić, jaki procent radioaktyw­
nych przeciwciał zwiazał sie z 
miksturą na talerzyku. Jeśli 
jest on 2 do 5 razy większy 
niż w teście osoby kontrolnej, 
nie cierpiącej na alergię, wów­
czas wynik jest pozytywny, 
czyli to jest właśnie alergen, 
na który dany pacjent jest 
uczulony.

Metodą dr Johanssona prowa­
dzone były testy w wielu naj­
bardziej znanych klinikach świata: 
opinia jest pozytywna. Tak np. 
dr Carl E. Arbesman, dyrektor 
centrum badań alergicznych w 
Buffalo (USA), twierdzi, że KAST 
jest próbą pewniejszą, niż testy 
robione na skórze pacjenta, a wy­
niki zgadzają się w pełni z osta­
tecznym „testem prowokacyjnym” 
polegającym na inhalacji wycią­
giem z alergenu. Ponadto proce­
dura testowania wbrew pozorom 
przebiega szybciej, niż przy testach 
skórnych, a ilość fałszywych „po­
zytywnych wyników” jest znacz­
nie mniejsza. Próby tego rodzaju 
mogą prowadzić jednak tylko la­
boratoria w większych ośrodkach, 
mających do dyspozycji materiały 
radioak*vwne  i liczniki radiacji. 
(WiT-AR)

J. B. 

którzy nie mieli dachu nad 
głową. Obecnie problem ten 
jest mniej palący, dzięki udo­
stępnieniu tym ludziom części 
pomieszczeń w jednym z ho­
teli robotniczych.

Władze sądowe nie zdołały 
natomiast całkowicie przezwy­
ciężyć trudności z zatrudnie­
niem recydywistów, objętych 
nadzorem. Wprawdzie wydzia­
ły zatrudnienia wykazują w 
tym względzie pełne zrozumie­
nie i kierują ekswięźniów do 
pracy, ale nierzadko pod byle 
pretekstem są oni odtrącan' 
przez administrację /zakłado­
wą.

Zakłady pomagają
Na szczęście zamykanie 

drzwi przed ludźmi karanymi 
za przestępstwa nie jest zja­
wiskiem powszechnym. Przed­
stawiciele kilkunastu poznań­
skich zakładów pracy współ­
pracują nawet bardzo harmo­
nijnie z sędziami peniten­
cjarnymi i kuratorami sądo­
wymi. Myślę o tych przedsię­
biorstwach, w których dyrek­
cja lub rada zakładowa wy­
znaczyły pracownika do spra­
wowania bezpośredniego nad­
zoru nad ekswięźniem. Ozna­
cza to poddanie tego ostatnie­
go podwójnemu nadzorowi'- o- 
gólnemu (w wykonaniu kura­
tora sądowego) i codziennemu 
w miejscu zatrudnienia — 
przez kuratora zakładowego. 
Inicjatywa ta z pewnością za­
sługuje na upowszechnienie.

Problemem oczekującym roz­
wiązania jest także przymuso­
we leczenie alkoholików — 
recydywistów. Z reguły zagra­
żają oni porządkowi prawne­
mu, konieczna jest więc szyb­
ka reakcja: umieszczenie w 
ośrodku przystosowania, a nie 
postępowanie przed komisja 
społeczno-lekarską działająca 
w zwolnionym tempie. Aliści 
nie ma dotychczas ośrodka 
przystosowania społecznego 
dla recydywistów wymagają­
cych szczególnych środków 
leczniczo-wychowawczych. Pod 
adresem resortu należy przeto 
postulować przyspieszenie u- 
tworzenia takiej placówki.

Z ponad dwuletnich doświad­
czeń wynika, że nowe insty­
tucje prawa karnego są po­
trzebne i częściowo przynoszą 
oczekiwane efekty, ale wy­
magają udoskonalenia w prak­
tyce. Wymóg ten musi być 
traktowany priorytetowo, je­
śli chcemy ograniczyć zjawi­
sko recydywy, a więc wykonać 
jedno z najważniejszych i 
najpilniejszych zadań w prze­
ciwdziałaniu przestępczości.

MICHAŁ ŁUCZAK

Gotycki zamek nad Łyną 
i nieco od niego starsza 
Wysoka Brama z dru­

giej połowy XIV wieku — 
to dwa najcenniejsze zabytki 
Olsztyna. Zarówno w stolicy 
województwa, jak i w innych 
miejscowościach Warmii, w 
których przebywał Mikołaj 
Kopernik, trwają przygotowa­
nia do obchodów rocznicy uro­
dzin astronoma. Zamek, re­
zydencja Mikołaja Kopernika 
w latach 1516-1519 oraz 1520 
-1521 — gdy piastował tytuł 
„Administratora dóbr wspól­
nych czcigodnej kapituły war­
mińskiej”, przyjmuje codzien­
nie setki gości. Ekspozycja 
miejscowego muzeum, szcze­
gólnie uwypuklająca życie i 
działalność administracyjną, 
naukową i obronną przyszłe­
go autora „De revolutioni- 
bus...”, jest interesująca, sam 
zamek i jego otoczenie zadba­

Olsztyn — zamek.
Fot. — AR

ne, jedynie brama wjazdowa i 
wznoszący się nad nią budy­
nek, ze znacznie zresztą póź­
niejszego okresu, wymagają 
remoetu.

Wiele natomiast zrobiono 1 
robi się na olsztyńskim Sta­
rym Mieście i w innych dziel­
nicach Olsztyna. Zabytkowe 
kamieniczki odrestaurowane 
bądź częściej odbudowane ze 
zniszczeń wojennych lśnią no­
wością. Innym przydałaby się 
przynajmniej szczotka i woda 
z mydłem. Stary Ratusz i in­
ne obiekty prezentują się oka­
zale.

Zabytki, chociaż interesują­
ce, stanowią cząstkę budow­
nictwa Olsztyna. A buduje się 
tu ostatnio sporo. Godne u- 
wagi są zarówno obiekty uży­
teczności publicznej — nowy 
dworzec kolejowy i autobuso­
wy — jak i osiedla mieszka­
niowe. Najnowszą, rozpoczę­
tą już inwestycją, związaną z 
imieniem wielkiego astrono­
ma, jest planetarium. Według 
zapewnień gospodarzy, ma być

TEATR

Nie wykorzystana szansa 
dobrego tekstu

nującym teatralnie fragmentem 
w spektaklu. Przede wszystkim 
zabrakło tu rzeczywiście 16-let- 
nich rozhisteryzowanych i pod­
nieconych erotycznie dziewcząt. 
Dojrzała kobieta nie może na sce 
nie zastąpić młodziutkiej, prze­
istaczającej się z dziecka dziew 
czyny, nie naruszając jakiejś 
prawdy teatralnej, nie zakłada­
jąc nieufności widza do spektak 
lu, nie nadając niektórym sce­
nom całkiem innej wymowy. Wie 
le przyczyn niepowodzeń tego 
spektaklu wywodzi się właśnie 
z tego, z luk i braków obsado- 
wych, tak charakterystycznych 
zresztą w ogóle dla pracy tea­
trów poznańskich w tym sezo­
nie.

Potem spektakl, pomyślany ja 
ko projekcja pewnych dość luź 
no związanych scen, tworzących 
dopiero w oczach widza pewną 
zamkniętą całość, zaczyna roz­
padać się na obrazy i epizody

Notałki ze Szlaku Kopernikowskiego

Warmia 
przez szybę samochodu
gotowe przed rozpoczęciem 
Roku Kopernikowskiego.

Akcja „Porządek” na War­
mii i Mazurach trwa. Gospo­
darze terenu chcą doprowa­
dzić do należytego stanu drogi 
przelotowe, wyburzyć zbędne 
rudery i odświeżyć niektóre 
domy. O tym, jak bardzo po­
trzebna jest ta akcja, przeko­
nać się można niemal na każ­
dym kroku. Przez szybę sa­
mochodu migają rozwalające 
się stodoły, szopy, zaniedbane 

domy, nieuporządkowane pla­
cyki i skwery.

Ale przy warmińskich szo­
sach spotkać można także 
miasteczka lśniące czystością i 
porządkiem. Należy do nich 
przede wszystkim Dobre Mia­
sto. Starannie utrzymane 
trawniki, pobielone krawężni­
ki, schludne domy są właści­
wym tłem dla nielicznych tu 
zabytków: „Bocianiej Baszty” 
— pozostałości średniowiecz­
nych obwarowań miejskich i 
gotyckiego kościoła pokolegia- 
ckiego z XIV wieku.

Przyjemne wrażenie rob: 
także Lidzbark Warmińsk’ 
gdzie największą atrakcją a 
zarazem ozdobą jest monu 
mentalny zamek gotycki 7 
XIV — XV wieku — dawna 
siedziba biskupów warmiń­
skich. W zamku tym przeby­
wał Mikołaj Kopernik na 
dworze swego wuja, biskupa 

tracąc przy tym, co najgorsze, 
swój jednolity teatralnie charak 
ter. Każda z postaci istnieje tu 
jak gdyby oddzielnie, nie wcho­
dzi w związki ze swym partne­
rem, nie współtworzy atmosfery 
spektaklu, mimo łatwo wyczu­
walnych z widowni wysiłków po 
szczególnych wykonawców, mimo 
zaangażowania czołowych aktu­
alnie sił aktorskich naszych tea 
trów: z Frejtażanką, Gryniem i 
Pogaszem. Potwierdza się tu 
raz jeszcze stara prawda, że su 
ma dobrych nawet aktorsko ról 
i postaci, nie tworzy jeszcze do 
brego teatralnie spektaklu. Prze 
de wszystkim rzuca się to w oczy 
we wszystkich, może tylko z wy 
jątkiem postaci Elizabeth Proc­
ter w interpretacji Kwaśniew­
skiej, rolach kobiecych, ale na­
wet i tej klasy aktorzy co Gryń 
czy Pogasz nie umieją znaleźć 
d>a siebie miejsca w tym spek­
taklu.

Łukasza Waczenrodego, naj­
pierw krótko w latach 1491 i 
1501, następnie w latach 1504 
-1512 już jako jego sekretarz 
i lekarz. W doskonale utrzy­
manym zamku trwają prace 
restauracyjne, podczas któ­
rych podobno natrafiono na 
wiele ciekawych, ukrytych do 
niedawna pod tynkami, frag­
mentów architektonicznych, 
malowideł itp.

Również i w miejscowoś­
ciach leżących na drodze z 
Lidzbarka do Fromborka wi­
dać usuwanie zaniedbań. W 
Pieniężnie na wielu placach 
prowadzi się prace niwelacyj­
ne. Po rozkopanym i dosyć 
brudnawym Braniewie ruch 
samochodowy odbywa się w 
zwolnionym tempie na skutek 
trwających tu robót komunal­
nych. Na szosie łączącej Bra­
niewo z Fromborkiem drogow­
cy kładą nowy asfalt. Miejmy 
więc nadzieję, że i tym odcin­
kiem wkrótce będzie jechać 
znacznie wygodniej/

CEZARY RUDZIŃSKI

Mikroorganizmy 
— filtrami

Dwaj naukowcy amerykań­
scy — Reinhold Rassmussen i 
Robert Hutton podczas do­
świadczeń przeprowadzonych 
w strefie Kanału Panamskie- 
go stwierdzili, że mikroorga­
nizmy, takie jak grzybki, al­
gi, drożdże i bakterie, żyjące 
na liściach i na korze drzew 
w tropikalnej dżungli — mo­
gą wykorzystywać lotne 
związki organiczne znajdujące 
się w leśnym powietrzu jako 
źródło energii, potrzebnej do 
procesów wzrostu.

Zachęceni tym wynikiem, 
naukowcy zaczęli szukać in­
nych, podobnych właściwości 
mikroorganizmów i możliwo­
ści wykorzystania ich w prak 
tyce.

Okazało się. że miazga z 
liści tropikalnych może zmniej 
szać zawartość węglowodorów 
w rozcieńczonych spalinach 
samochodowych. Natomiast 
mikroorganizmy żyjące w gle 
bie wchłaniają z atmosfery 
(w warunkach laboratoryj­
nych) dwutlenek węgla, ety­
len, dwutlenek siarki (poważ­
ne źródło zanieczyszczeń prze­
mysłowych) oraz tlenki azotu.

Nie ma jeszcze informacji, 
czy te właściwości mikroorga 
nizmów będzie można wyko­
rzystać na skalę masową dla 
oczyszczania powiętrza w sku 
piskach miejskich i rejonach 
przemysłowych. Dzięki tym 
pracom dowiadujemy się jed­
nak na czym m. in. polega 
zdrowotne działanie leśnego 
powietrza. (PAP)

W sumie przegrywa na tym Mil 
ler i jego sztuka, z całą pewno­
ścią ciekawa i wartościowa tak­
że jako metafora pewnych spraw 
szerszych i ponadczasowych: 
niebezpieczeństwa wszelkiego 
życia pod kloszem, w strachu, 
w terrorze, tak charakterystycz­
nym dla lat, w których ona pow 
stała (rok 1963) i w Ameryce i 
poza jej granicami. Mimo to war 
to zobaczyć ten spektakl zda­
jąc sobie jednak sprawę z te­
go, że mógłby on i powinien, być 
znacznie lepszy. Chociażby na 
miarę jego rzeczywiście intere­
sującej oprawy plastycznej i 
muzycznej. Ale przede wszyst­
kim na miarę poruszanych w 
nim problemów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Cza­
rownice z Salem" — sztuka Ar+hu 
ra Millera w przekładzie Wacła- 
wy Komarnicklej i Krystyny Tar­
nowskiej. Reżyseria Andrzeja Zię 
Pińskiego i Stefanii Domańskiej. 
Scenografia Zbigniewa Bednaro- 
wicza, opracowanie muzyczne: 
Ryszard Gardo. Premiera praso­
wa 26 maja.
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Jako duchowni i jako Polacy

POLSCY KSIĘŻA W ŚWIECIE
JWolniewicz w swej 

książce „Synowie ludo­
żerców”, w której przed 

stawia swoje i A. Bronikow­
skiego wrażenia z podróży po 
Nowej Gwinei w 1968 r., pi- 
sze o pewnym zaskakującym 
spotkaniu. Oto w jednej z wio 
sek, położonej wysoko w gó­
rach, spotkali kilkunastolet­
niego tubylczego chłopca. 
Zdziwił się, gdy powiedzieli 
mu, że są z Polski. Co dziw­
niejsze jednak — Papuas wie 
dział, gdzie leży nasz kraj. 
Wiedział nawet, że „najwięk­
sza wioska w Polsce nazywa 
się Var-sha-va” O tej .wios­
ce” powiedział mu ojciec Pa­
weł, z misji. Tam. wśród lu­
dzi z epoki kamiennej, praco­
wali polscy misjonarze.

Kilka dni później podróżni­
cy spotkali trzech polskich 
księży, którzy przybyli tu w 
1966 roku. Rozmowom i uścis 
kom nie było końca.

Długi jest rejestr krajów, w któ 
rych pracują księża z Polski — 
na misjach i wśród Polonii. W 
każdym roku opuszcza kraj kilku 
dziesięcioosobowa grupa księży i 
zakonnic. Ci. którzy wyjadą w 
tym roku, dotrą do 19 krajów — 
jakże różnych, o jakże odmien­
nych kulturach i cywilizacji: w 
Europie — do Francji, NRF, Da­
nii, Włoch, Anglii; na zachodniej 
półkuli — do USA, Kanady, Bra­
zylii. Argentyny, Gwatemali, Pa­
ragwaju; w Afryce — do Zambii, 
Kamerunu, Tanzanii, Ghany, Kon 
ga, Madagaskaru. I jeszcze Japo­
nia; no i Nowa Gwinea.

Kraje europejskie i amery­
kańskie to skupiska Polonii — 
Polaków, których różne okolicz 
ności dziejowe zmusiły do 
opuszczenia Ojczyzny. Rodzą 
się już tam nowe ich pokole­
nia. Chcą utrzymać więź ze 
starą Ojczyzną, chcą zacho­
wać język, a przynajmniej kul 
turę polską, rodzime obycza­
je. I nam. tu w Polsce, też 
przecież na tym zależy. Wła­
dze państwowe czynią wiele, 
by łączność z rodakami nie 
tylko utrzymać, ale i pogłę­
biać. Dowodów na to jest wie 
le.

Niemałą rolę w utrzyma­
niu polskości, ojczystego ję­
zyka. lub świadomości Docho­
dzenia wśród Polaków za gra­
nicą, spełniają także polscy 
księża. Polonia woła, by przy 
jeżdżali z kraju. bv o nim o- 
powiadali. bv uczvli modlić się 
po polsku. Władze państwowe 
w pełni doceniają znaczenie 
pracy duszpasterskiej polskich 
księży dla Polonii.

Niedawno w Polsce obchodzo­
no uroczystości 100-lecia wychodź 
stwa polskiego w Brazylii, gdzie 
Polonia liczy 850 tys. Polaków. Na 
obchody przybył rektor Polskiej 
Misji Katolickie] w tym kraju, ks. 
Jan Pitoń. który pracuje w Brązy 
lii już od 40 lat. W czasie uroczy­
stości ks. Pitoń otrzymał — przy­
znany mu przez Rade Państwa w 
uznaniu zasług za prace społeczną 
i krzewienie polskiej kultury — 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Warto przypomnieć, że 
W przemówieniu na uroczystej aka 
demii w Warszawie, ks. Pitoń wy 
stąpił z projektem utworzenia 
przy jednym z uniwersytetów w 
Kurytybie katedry Jeżyka polskie 
go i historii Polski.

Wśród Polonii księża speł­
niają wielorakie funkcje — 
przede wszystkim podwójna 
misie — religijną i patriotycz 
ną. Duszpasterz Polonii Mon­
trealskiej, ks. Kazimierz Żu- 
chowski, powiedział o +ym 
krótko w rozmowie z przed­
stawicielem chrześcijańskiego 
tygodnika ..Za i Przeciw”'

„Ksiądz pracujący wśród Polo­
nii musi przede wszystkim wie­
dzieć i ciągle pamiętać, że jest 
nie tylko księdzem, ale także Po­
lakiem ! Polonia skupiona np. w 
parafii nie tylko pragnie, aby sa­
kramentów udzielał ksiądz — Po­
lak. ale szuka w nim przede wszy 
stkim ostoi narodowej: polskości 
To nie Jest przesada, to konkret­
ny fakt. Dlatego ksiądz z i-olskl 
Jest Jednocześnie działaczem reli­
gijnym i narodowym: misjona­
rzem katolicyzmu i polskości". 

klimat i warunki życia w 
większości krajów misyjnych. 
Przy tym wszystkim pamięta 
ją o kraju, o nim opowiadają 
i w ten sposób ich praca łą­
czy się z pojęciem Polski,

A Polska to właśnie kraj, 
który narodom i ludom Trze­
ciego Świata nie kojarzy się z 
kolonializmem, z uciskiem i 
wyzyskiem. Docenia to Waty­
kan, pragnąc, by więcej księ 
ży z Polski wyjeżdżało do pra 
cy misyjnej. Przebywający 
wiosną 1970 roku arcybiskup 
Pignedoli, sekretarz watykań­
skiej kongregacji ewangeli­
zacji narodów, powiedział w 
wywiadzie prasowym, że na 
misjach Polacy znajdują się 
„w świetnej sytuacji. Nigdy 
nie byliście państwem kolonial 
nym, toteż w krajach misyj­
nych nie spotykacie się nigdy 
z żadnymi zawiściami. To bar 
dzo ułatwia pracę”.

Władze państwowe nie tyl­
ko nie ograniczają możliwo­
ści wyjazdów księży do pracy 
na misje, ale udzielają dużej 
pomocy. Mówił też o tym arcy 
biskup Pignedoli, który, pro­
sząc władze kościelne o dalsze 
większe zainteresowanie misja 
mi. dodał: „Skoro także pol­
skie władze państwowe są 
przychylne wyjazdom Pola­
ków na misje — można mieć 
nadzieję, że liczba polskich 
misjonarzy wzrośnie”.

O pomocy władz państwowych 
w wyjazdach księży i w przygo­
towaniu Ich do tego świadczą np. 
coroczne — od 9 lat odbywane — 
seminaria, które urządza dla wy­
jeżdżających duchownych Polski 
Instytut Spraw Międzynarodo­
wych wespół z Urzędem do Spraw 
Wyznań w porozumieniu z przeło 
żonymi zgromadzeń zakonnych, 
które zgłaszają kandydatów. Ostat 
nie — dla przeszło 80 uczestników 
— odbyło sie w maju br. Księża 
spotykają sie z wybitnymi I zna­
nymi specjalistami różnych dzie­
dzin życia kraju — społeczno-go­
spodarczego. kulturalnego — zwie 
dzają Warszawę, poznają duże za 
kłady pracy.

W czasie ostatniego semi­
narium na życzenie uczestni­
ków umożliwiono im zwiedze 
nie huty „Warszawa". Dowia­

DZIEJE UAM

•) „Dzieje Uniwersytetu Im. Adama Mickiewicza 1919 — 1969", Po­
znań 1972, Str. 777, Zł 150.

Niedawno minęło półwiecze istnienia Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza w Poznaniu. Okres ten upamiętniono licz­
nymi publikacjami książkowymi, których ukoronowaniem 

jest tom „Dzieje Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 1919 — 
1969“*). Godzi się wszakże wspomnieć choćby o publikacjach 
które ten tom poprzedziły. Od kilku bowiem lat ukazuje się seria 
zatytułowana „Dzieje UAM", która ma już 8 edycji.

Otóż dwa pierwsze wydawnictwa tej serii wydano jeszcze te­
chniką powielaczową. Dotyczyły one dziejów wydziałów: biologii 
i nauki o ziemi oraz matematyki fizyki i chemii. Trzecia pozycja 
serii ukazała się w normalnym kształcie książkowym, była to po­
pularnonaukowa historia Uniwersytetu za lata 1945 — 1954. 4 tom 
omawiał studia zaoczne, 5 — dzieje drukarni uniwersyteckiej. 
Tom 6 to historia UAM za całe półwiecze, ale bez aparatu nau­
kowego czyli przypisów itd. Ten tom ma też 4 wersje obcojęzy­
czne: angielską, francuską, niemiecką I rosyjską. Tom 7 to owo 
pomnikowe wydanie jubileuszowe, które omawiamy. Ukazał się 
w tych dniach także tom 8, omawiający tajne nauczanie podczas 
okupacji, a więc działalność bezprecedensowego Uniwersytetu 
Ziem Zachodnich oraz tajnych kursów.

Wszakże treść tomu 8 o ecna jest także w głównym wydaniu 
serii, mianowicie „Dziejach Uniwersytetu Im. Adama Mickiewicza 
1919 — 1969". Tom ten otwiera rozdział napisany przez Zdzisła­
wa Grota „Czterysta lat walki o uniwersytet w Poznaniu". Autor 
zaczyna od Akademii Lubrańskiego, która powstała w 1520 r., ja­
ko coś w rodzaju oddziału Uniwersytetu Jagiellońskiego, który 
wszakże zazdrośnie strzegł swojej pozycji i nie chciał się zgo­
dzić na danie poznańskiej uczelni pełnych praw uniwersytec­
kich (mimo iż król gotów był to uczynić). Dalej czytamy o Ko­
legium Jezuickim — kolejnej uczelni wyższej, o staraniach o 
akademię wielkopolską u schyłku Rzeczypospolitej, o dalszych 
zabiegach o utworzenie uczelni już pod zaborem pruskim.

Dzieje Uniwersytetu Poznańskiego w okresie międzywojennym 
są autorstwa Antoniego Czubińskiego. Autor rysuje je na tle 
ogólnej sytuacji szkolnictwa akademickiego w Polsce u progu 
niepodległości, przedstawia obszernie starania o utworzenie 
uniwersytetu w Poznaniu oraz jego powołanie, a następnie roz­
wój aż do wybuchu II wojny światowej.

Czesław Łuczak zajął się Uniwersytetem Poznańskim w latach 
okupacji hitlerowskiej. Tu znajdujemy m. in. omówienie działal­
ności tajnego Uniwersytetu Ziem Zachodnich, w którego utwo­
rzeniu i prowadzeniu uczeni poznańscy odegrali walną rolę.

Powojenne dzieje poznańskiej Almae Matris podzielili między 
siebie Władysław Markiewicz (lata 1945 — 1958) oraz Benon 
Miśkiewicz (1958 — 1969).

Wreszcie syntezę całości ujął Gerard Labuda, przedstawiając 
miejsce l/niwersytetu Poznańskiego w systemie szkół wyższych 
Polski I Polski Zachodniej, główne linie rozwojowe uczelni, jej 
osiągnięcia oraz perspektywy rozwojowe. Jeśli idzie o te ostat­
nie autor widzi w dalszym ciągu wiodącą rolę UAM w wielu 
dziedzinach, zwłaszcza nauk społecznych I przyrodniczych, przy 
czym idzie tu głównie o nauki podstawowe.

dują się też wiele o warun­
kach życia w krajach misyj­
nych i wśród Polonii. Są 
wdzięczni za takie semina­
rium, za atmosferę szczerości, 
przekonują się, jak wiele 
spraw nas wszystkich, Pola­
ków — łączy. Wymowne, 
wzruszające są wrażenia księ­
ży, i sióstr zakonnych z semi­
narium. „Seminarium związa­
ło mnie jeszcze więcej z na­
szą kulturą i kochaną wspólną 
Ojczyzną” — napisał jeden z 
księży. „Polska jest Matką, a 
o Matce mówi się zawsze do­
brze i tylko dobrze” — mówił 
inny. „Kochamy Ojczyznę, o- 
puszczamy ją tylko, ale o niej 
nie zapomnimy” — to głos 
innego księdza. „Poczułam je­
szcze większą więź z narodem, 
dla którego dobrze jadę pra­
cować” — pisze siostra zakon 
na. „Budować Polskę można 
wszędzie” czyniąc dobrze bliź­
nim Trzeciego Świata i Polo­
nii” — to inna wypowiedź. 
„Potraktowano nas jak tych, 
którzy na równi z innymi bu­
dują Polskę Ludową i nie 
mniej niż inni kochają ją i 
pragną jej dobra”. Taka była 
opinia i postawa wszystkich 
uczestników seminarium.

Także w dalekich krajach, 
na misjach, księża nie chcą i 
nie tracą kontaktu z Ojczyzną, 
m. in. pragną polskich ksią­
żek. Ksiądz z Gwatemali w 
liście do „Gościa Niedzielne­
go" pisał m. in.: „Jak dotąd, 
pomoc znalazłem tylko w am­
basadzie PRL. Sam ambasa­
dor zaofiarował mi pomoc w 
sprowadzeniu lekarstw".

W dalekich krajach księża 
bezpośrednio spotykają się z 
jakże inną rzeczywistością. 
Tym bardziej wtedy Polska 
staje się droga i bliska. I 
tęsknią za Ojczyzną. Ta tęsk­
nota przejawia się często w Ich 
działalności duszpasterskiej. 
Pisał jeden z księży pracują­
cych w Indiach: „Mówię im o 
Polsce, są dla niej pełni sen­
tymentu, niejeden prosi, 
abym wracając zabrał go do 
siebie, do swojej ojczyzny**.

WŁODZIMIERZ WANAT

7:0 w meczu z Elaną

Skuteczna gra 
piłkarzy Warty

Warta: Kasprowicz (Cieślak) — J. Kaczmarek (Żurawski), Zawal, 
Przybylski, Szczeszak, A. Kaczmarek, Wlodarczak, Rajewicz, Łu­
czak, Staniszewski, Janus.

Elana: Witkowski — Markowski, Tomaszewski, Nowak, Pesta, Ga- 
iaszewski, Gronowski, Wieczorkowski, Majewski, Zolądkowski, Zboiń- 
ski.
Siedem bramek strzelili piłkarze 

poznańskiej Warty w meczu o mi­
strzostwo ligi międzywojewódzkiej 
z Elaną Toruń. Do przerwy wy­
nik brzmiał 2:0. Już sam wynik 
świadczy o zdecydowanej przewa 
dze poznaniaków, którzy rozegrali 
wczoraj bardzo dobre spotkanie. 
Już od pierwszych minut meczu, 
„zieloni" uzyskali przygniatającą 
przewagę. E)o przerwy strzelili 
dwie bramki, ale mogli ich zdo­
być znacznie więcej. Prawdziwe 
ostre strzelanie rozpoczęło się po 
zmianie stron. Piłkarze Warty raz 
po raz gościli na polu bramko-

Tenis

Turniej o puchar MTP
W drugim dniu XII Międzynaro 

dowego Turnieju Tenisowego o Pu 
char MTP, który toczy sie na kor 
tach Olimpii, wyłoniono ćwierć­
finalistów w grze pojedynczej ko­
biet i mężczyzn.

Wśród kobiet najlepsze mecze 
zagrały wczoraj Kosickova, Oste- 
rina i Rybarczyk. W grach męż­
czyzn odnotowano dwie niespo­
dzianki. Nowicki pokonał w 3 se 
tach reprezentanta Czechosłowacji 
— Tejcnara (1:6, 6:3. 6:2) a Swiłło 
wyeliminował Jamroza (6:3, 1:6, 
6:4).

Dzisiejsze gry ćwierćfinałowe 
mężczyzn odbędą się w następują 
cych parach: Niedźwiecki (W-wa) 
— Dobrowolski (Wałbrzych), Em- 
merich (NRD) — Koscak (CSRS), 
Nowicki (Łódź) — Kołbov (ZSRR) 
oraz Swiłło (Gdynia) — Fibak (Po 
znań).

Kobiety spotkają się w zestawie 
niach: Włochowicz (Świętochłowi­
ce) — Kozarova (CSRS). Rybar­
czyk (Sopot) — Kosickova (CSRS), 
Osterina (ZSRR) — Borkert (NRD). 
oraz Rylska (W-wa) ze zwycięzczy 
nią pojedynku Rozala (Poznań) — 
Rejdych (Wałbrzych).

Również dzisiaj odbędą się eli­
minacje w grze podwójnej kobiet 
i mężczyzn, (br)

Zwycięstwo młodych 
lekkoatletów Energetyka
Pojedynki drugiego dnia w ogól­

nopolskim turnieju lekkoatletycz­
nym Federacji Sportowej „Ener­
getyk” były bardziej wyrównane 
aniżeli poprzedniego dnia i cie­
kawsze.

Energetyk zdołał utrzymać prze­
wagę punktową wywalczoną w 
pierwszym dniu Imprezy, nieznacz 
nie wyprzedzając dobrze przygoto­
wany do zawodów zespół SKL 
Szczecin. Zawodnicy Energetyka 
zajęli pierwsze miejsce, wygrywa­
jąc z 36 konkurencji kobiet i męż­
czyzn — 15, dzięki czemu zdobyli 
na własność puchar ufundowany 
przez Zarząd Główny Federacji 
Sportowej „Energetyk".

Oto końcowa punktacja zawo­
dów : Energetyk — 175 pkt., SKL 
Szczecin — 162 pkt., Iskra Pszczy­
na — 126 pkt., MZKS Rawicz — 100 
pkt., Skra Częstochowa — 79 pkt. 
i MZKS Ostrołęka — 59 pkt.

Z rozegranych w drugim dniu 
pojedynków do ciekawszych nale­
żały m. in. w konkurencji męż­
czyzn: bieg na 2000 m wygrany 
przez M. Greczkę (Energetyk) — 
6.22.7 przed R. Kaczmarkiem 
(Szczecin) — 6.24,6; sztafeta 4 X 400 
m zakończona po zaciętej walce, 
która przyniosła zwycięstwo dzięki 
lepszemu finiszowi, drużynie Ener­
getyka (3.24.0) przed Szczecinem 
(3.26.3). Trójskok wygrał również 
zawodnik Energetyka — R. Nowak 
— 14.52 m. W skoku wzwyż dobrze 
wypadł W. Spychalski (Szczecin), 
osiągając wysokość 1.90 m. W kon­
kurencji kobiet sztafetę wygrał 
Szczecin (4.04.0) przed Iskrą i Ener 
getykiem. Bieg na 200 m przyniósł 
zwycięstwo zawodniczce D. Jakób 
(Ener.) 26.0 przed B. Sierszyńską 
(Iskra) — 26.0 i E. Zielińską (Ra­
wicz) — 27.0.

Zawody przeprowadzono spraw­
nie, szybko, zgodnie z planem, (p)

Zawody modeli 
latających

Aeroklub Poznański przygoto­
wał na najbliższa niedzielę (4 bm.) 
zawody modeli latających. Na lot 
nisku w Kobylnicy odbędą sie o 
godz. 11 zawody w klasie A-05 (po 
pularne jaskółki) pod hasłem „Mło 
dzi szybownicy na start”. Aero­
klub zaprasca młodzież do lat 14 
do wzięcia udziału w imprezie. 
Chętni, którzy nie posiadała sprze 
tu. mogą nabyć zestawy modelar­
skie w Składnicy Harcerskiej (ce­
na do 20 zł). Dla zwycięzców za­
planowano loty na szybowcach.

Druga impreza — ogólnopolskie 
I zawody modeli swobodnie latają­

cych odbędzie sie o godz. 10 w 
Mącznicach koło Środy. W czasie 
zawodów przewidziano pokazy lot 
nicze. (br) 

wym przeciwnika i potrafili aż 
pięć razy umieścić piłkę w siatce 
Elany.

Jednym z najlepszych zawodni­
ków .v zespole Warty był Raje­
wicz, który przez cały mecz był 
szczególnie aktywny na boisku i 
inicjował wiele akcji ofensywnych 
Warty. Na wyróżnienie zasługuje 
również Staniszewski w ataku 1 
Przybylski w obroniej który zaczy 
na wyrastać na defensora wysokiej 
klasy.

Pierwszą bramkę dla Warty zdo 
był w 4 minucie A. Kaczmarek, 
zaś wynik do przerwy ustalił w 
30 min. Rajewicz. Po zmianie stron 
trzecią bramkę dla poznaniaków 
zdobył w 54 min. Staniszewski a 
następnie Rajewicz (67 min.) oraz 
Staniszewski (70 i 85 min. (s)

I LIGA PIŁKARSKA

Zagłębie Sosnowiec — Odra 1:0 
Gwardia — Stal Rzeszów 0:0 

Szombierki — Górnik 1:2 
Wisła — Pogoń 2:1 

Stal Mielec — Legia 2:1 
Zagłębie Wałbrzych — ŁKS 0:0 

Ruch — Polonia 1:2

1. Górnik 31:13 36—19
2. Legia 26:16 28—15
3. Zagłębie S. 26:16 24—20
4. Ruch 25:17 40—26
5. Gwardia 25:17 22—12
6. Stal Mielec 25:17 23—17
7. Odra 23:19 21—19
8. Zagłębie W. 23:19 18—16
9. Wisła 20:22 21—25

10. Polonią 18:24 16—26
11. Stal Rzeszów 15:27 14—23
12. ł,KS 14:28 19—31
13. Pogoń 14:28 16—29
14. Szombierki 11:31 16—36

II LIGA PIŁKARSKA

Garbarnia — Górnik ROW 0:2
Lech — Motor 1:0

Włókniarz — GKS Katowice 0:1
Start — AKS Niwka 2:2

Urania — Arka Gdvnia 0:0
Górnik Wałb. — Star 3:1

Piast — Slask 1:1 
Hutnik — Zawisza 1:1

1. Górnik ROW 36:16 31—15
2. Lech 34:18 28—11
3. Górnik 33:19 27—15
4. Arka 30:22 36—21
5. Slask 30:22 29—16
6. GKS 28:24 25—20
7. Urania 26:26 23—21
8. Hutnik 26:26 23—22
9. Zawisza 24:28 20—26

10. Piast 24:28 20—42
11. Star 23:29 31—36
12 Motor 23:27 18—26
13. Start 22:30 30—33
14. AKS 22:30 20—27
15. Włókniarz 18:34 17—42
16. Garbarnia 15:35 13—27

KI.ASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Warta — Elana 7:0
Czarni — Gwardia 2:1
Wisła — Lechia 0:2
Zagłębie — Olimpia P-ń 0:0
Gryf — Olimpia El 0:1
Arkonia — Stoczniowiec 2:0
Bałtyk — Polonia 2:0
Kujawiak — Zastał 2:0

1. Lechia 26 41 34—12
2. Arkonia 26 34 56—18
3. Zagłębie 28* 32 36—23
4. Gwardia 26 31 29—12
5. Stoczniowiec 26 31 32—26
6. Warta 26 29 36—19
7. Olimpia El. 26 27 28—22
8. Zastał 26 27 35—32
9. Bałtyk 26 26 37—25

10. Olimpia P-ń 26 26 23—19
11. Wisła 26 24 26—32
12. Czarni 26 24 32—40
13. Polonia 26 19 16—30
14. Elana 26 17 25—63
15. Gryf 26 14 20—47
16. Kujawiak 26 14 19—53

Po meczu Lech — Motor

To tylko niewielka część zebranych butelek po meczu Lech - 
Motor. Nalepki świadczą wymowni., że nie przyniesiono w nich 
qoraceqo mleka. A szkoda, gdyż trybuna na widowisku snopo­
wym nie jest miejscem, gdzie można nić alkohol Wielokrotnie 
oisaliśmy na ten temat, ale, niestety cześć kibiców nie może 
teqo zrozumieć. Trzeba wiec bedzle wznowić kontrole przy wej­
ściach. tak. aby pseudokibiców. treł^decych mecz lako okazję 
do raczenia się alkoholem, nie wpuszcz*1* na widownie.

I w pewnym stopniu tak też 
wygląda działalność księży 
polskich na misjach. Uczą re 
ligii, współuczestniczą w ży­
ciu mieszkańców krajów, w 
których pracują, wychowują, 
leczą, czynią to w różnych sy 
tuacjach. przeważnie ' nader 
ciężkich, wziąwszy pgd uwagę

Tot. - K. Przychodzi

Brakuje jeszcze
jednego finalisty

3 czerwca odbędzie się ostatni 
kwalifikacyjny pojedynek przed 
głównym turniejem piłkarskim 
Olimpiady w Monachium. Druży­
ny KRL-D i Iranu zmierzyły się 
dotychczas dwukrotnie remisując 
0:0. Na neutralnym terenie w Pa 
kistanie rozstrzygnięta zostanie 
sprawa szesnastego, wolnego jesz­
cze miejsca w olimpijskich fina­
łach.

11 czerwca w losowaniu, które 
odbędzie sie w Monachium o godz. 
18. uczestniczyć beda: Węgry 
(obrońca tytułu mistrza olimpij­
skiego), NRF (gospodarz). ZSRR, 
Polska. NRD, Dania. Birma. Ma- 
lajzja, Meksyk. USA. Brazylia. Ko 
lumbia. Maroko. Ghana. Sudan 
oraz KRL-D albo Iran, (ob)

Pływanie

Mistrzostwa młodzieży 
niesłyszącej

Na poznańskie! pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego odbyły sie w 
dn. 30 V — 1 VI XIV Ogólnopol­
skie Mistrzostwa Szkół Młodzieży 
Niesłyszącej. Zawody te organizo 
wane są corocznie przez Polski 
Związek Głuchych. Na starcie w 
III grupach wiekowych stanęło 100 
zawodników z całego kraju.

W dniu wczorajszym, kończą­
cym imprezę, wręczono zwycięz­
com nagrody. Za pierwsze trzy 
miejsca indywidualne, w poszcze­
gólnych konkurencjach i katego­
riach wiekowych, zawodnicy otrzy 
mali pamiątkowe medale mi­
strzostw. Szkołom, które zajęły w 
swoich grupach. I. II 1 III miej­
sce wręczono puchary.

Wśród najmłodszych zdecydowa 
nie wygrała szkoła ze Szczecina 
(145 pkt.) przed szkoła z Pozna­
nia (78.5 pkt). Również w II gru­
pie uczniowie szkoły poznańskiej 
zajęli drugie miejsce (93 pkt.) tym 
razem za szkoła z Warszawy 
(105 pkt.). Pierwsze miejsce w 
kategorii młodzieży najstarszej 
wywalczyła szkoła z Raciborza (92 
pkt.) przed szkołą z Warszawy 
(64.5 pkt.).

Do najlepszych wyników indy­
widualnych, uzyskanych na mi­
strzostwach, należą; czas Lidii 
Olszak (Poznań) na 100 m st. grzb. 
oraz Krystyny Porowskie! (W-wa) 
na 100 m st. dow. i Barbary Nowak 
(Racibórz) na 200 m st. dow. i 
100 m grzb. Z chłopców najlepiej 
pływał Zbigniew Twaróg (Wro­
cław) na 100 m st. klas, (br)

Sukces rugbistów 
Posnanii

Kolejne spotkanie o mistrzostwo 
I ligi rozegrali rugbiści Posnanii, 
wygrywając z Ogniwem Sopot 
16:10. Do przerwy prowadzili rów 
nież poznaniacy 9:7. Pojedynek ro 
zegrany na boisku przy ul. Nara- 
mowickiej był bardzo zacięty, a oba 
zespoły walczyły zawzięcie o każ­
dą piłkę. Jednak więcej z gry mie 
11 poznaniacy, którzy choć zdobyli 
większość punktów z rzutów kar­
nych. byli zwłaszcza w drugiej po 
łowię zespołem nieco lepszym. 
Grali oni szybciej od swoich prze 
ciwnlków i choć mało widzieliś­
my wczoraj klasycznych akcji, 
mecz mógł się podobać.

Wśród zwycięzców na wyróżnie­
nie zasługują: bracia Zdzisław i 
Witold Łapajczykowie, Piękniew 
ski, Ostaszewski oraz znakomity 
egzekutor rzutów karnych Kaź- 
mierczak. Punkty zdobyli — dla 
Posnanii: Kaźmierczak 8 oraz Osta 
szewski, i Augustyniak po 4. dla 
Ogniwa Buczyński 4 oraz Kozak 1 
Wawer po 3.

Sukces odnieśli również junio­
rzy Posnanii, którzy po zwycię­
stwie nad Polonią 22:0 i przegra­
ną z tym samym zespołem 15:17, 
zdobyli tytuł mistrza okręgu poz­
nańskiego i zakwalifikowali się do 
rozgrywek centralnych, (s)
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STACOK OBSŁUGI SAMOCHODÓW

TEL. 202 • 91

SZKIC 
DOOKZDU

S Nieruchomości
Pod Poznaniem sprzedam 
8 ha ziemi w tym 1,5 ha 
łąki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
13686g. ____

p. K. p.
ODDZIAŁ RUCHOWO - HANDLOWY 

w Poznaniu
OGŁASZA

c

M
A

ŚWIADCZY USŁUGI
W ZAKRESIE:
• Diagnostyki

— wyważania kół, bez zdejmowania, 
— regulacji i ustawiania kół oraz świateł,

ustawiania zapłonu 
regulacji gaźników, 
analizy spalin, 
sprawdzania stanu 
mocy elektronowej

na Cryptonle,

technicznego pojazdu przy po- 
aparatury diagnostycznej firmy

angielskiej „Laycock”,
• REGULACJI ZESPOŁÓW 1 PODZESPOŁÓW wraz z wy­

mianą lub naprawą szczególnie podwozi i układu kie­
rowniczego oraz osprzętu elektrycznego.

• REMONTÓW BIEŻĄCYCH 1 GŁÓWNYCH SILNIKÓW.
• PRAC BLACHARSKICH nadwozi po wypadku włącznie
• Napraw i regeneracji chłodnic i nagrzewnic wszyst­

kich typów.
• KONSERWACJI PODWOZI z 5-letnią 

kami i metodą opatentowaną.
• Prowadzenia stałej abonamentowej, 

obsługi technicznej samochodów w 
nośei.

• Mycia, smarowania I wymiany oleju.

gwarancją środ-

gwarantowanej 
pierwszej kolej-

W godzinach od 6—20 z dyżurem do 22.

WYTNIJ I ZACHOWAJ.
14®33g

OPAKOWANIA
• znaki firmowe

• etykiety
• metki handlowe 

PROJEKTUJE
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Zakład Projektowania Opa-
kowań Poznań, ulica
27 Grudnia 9 - tel. 595-75.

4002-Kl

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
OCHRONY MIENIA i USŁUG RÓŻNYCH 

w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 2
zawiadamia, że 

z dniem 3 czerwca 1972 roku 
ZOSTANIE ZMIENIONY 

dotychczasowy .nr telefonu 67-00-45

na numer 67-90-45
4870-K1

S Praca (B Nauka
Przyjmę wszelką pracę 
biurową — piszę drukiem. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 15859g.

Uczniów w zawodzie ma­
larskim, przyjmę. Olszew 
skl, Owsiana 15 m. 10.
_____________________ 14351g

M Sprzedaż

POLITECHNIKA POZNAŃSKA
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

Sprzedam parcelę bliźnia 
czą 966 m, przy ul. Wiśla 
nej. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1370Og.
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny w centrum. Pleszew, 
Kilińskiego 6 m. 2. 408p
Parcelę budowlaną 1.400 
m1, Poznań - Szczepanko
wo sprzedam lub za-
mienię na samochód. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 15815g.
Poznań - Grunwald! Wil­
la superkomfort 850.000 zł, 
Głogowska — czteropoko- 
jowa, ogród 650.000 zł; 
Grochowska — parter 
czteropokojowej komfort 
450.000 zł; Podolany — no 
wa willa z ogrodem 400.000
zł; Suchylas piękny
dom przy lesie 350.000 zł; 
Naramowice — nowy dom 
pół ha sadu 320.000 zł; Ple 
wiska — cały wolny dom 
200.000 zł; Grunwald — 
parcela bliźniacza 1.200.000 
zł — poleca Adamski. Po­
znań. Matejki 33a. 15922g
Pół willi — pięknie poło­
żona, w dzielnicy Grun­
wald, 3 min. od tramwaju, 
4 pokoje, kuchnia, 2 ga­
raże — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15902g.

zapisy chłopców
na rok szkolny 1972/73

do klasy I

„operator
WARUNKI

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Młodocianych

o specjalności 
ruchowo - przewozowy kolei”
PRZYJĘCIA:

1. Ukończone 15 lat życia
2. Ukończona 8 klasa szkoły podstawowej
3. Stan zdrowia pozwalający na wykonywa­

nie zawodu.
W czasie nauki zawodu

1. Wynagrodzenie: 
w I roku nauki 
w II roku nauki 
w III roku nauki

uczniowie

od 150 do 
od 320 do 
640,— zł.

otrzymują:

260,— zł 
380,— zł

2. Odzież roboczą i sprzęt ochrony osobistej, 
bezpłatne umundurowanie służbowe, legity­
macje uprawniającą do 80 proc, zniżki ko­
lejowej, 12 bezpłatnych biletów, bezpłatny 
bilet na dojazdy do szkoły, bezpłatną kole­
jową opiekę lekarską wraz z lekami, depu­
tat węglowy począwszy od II roku nauki, 
urlop zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Zapisy przyjmuje się do dnia 15 czerwca 1972 
roku w Oddziale Ruchowo-Handlowym w Po­
znaniu, ul. Chudoby 10, I piętro, pokój 123. Ab­
solwenci szkoły mają zapewnione zatrudnienie 
na jednym ze stanowisk manewrowego, zwrot­
niczego, nastawniczeg.o, hamulcowego, konduk­
tora, kancelisty technicznego przy dyżurnym 
ruchu, operatora wagonowego, magazynowego, 
konduktora rozdawcy bagażu, sprzedawcy bile-

Przyjmę 2 uczniów w za­
wodzie murarskim. Wa­
runki do omówienia. Ka- 
ralus. Luboń, Dzierżyń- 
skiego 28. 14320g

Emerytka dotrzyma towa 
rzystwa kulturalnej pani, 
4 godziny dziennie. Ofer­
ty '„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14369g.

Pudle miniaturowe, pełno 
rodowodowe — sprzedam. 
Hodowla „Preludium Sta 
wy”, Poznań, Walki Mło-
dych 12 m. 4. 15512g

Sprzedam Lambrettę 150
Li. Dzierżyńskiego 87 m.
7, 14113g
Sprzedam przyczepę mo­
tocyklową, stan idealny.
Arkońska 41. 14407g

Dnia 30 maja 1972 r. zginął śmiercią tragiczną 
przeżywszy 37 lat

MIECZYSŁAW KOSOWSKI
lekarz - stomatolog

Straciliśmy na zawsze serdecznego kolegę 
i prawdziwego przyjaciela.

KOLEŻANKI i KOLEDZY

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 czerwca br. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

h5984j.

Dnia 31 maja 1972 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, siostra, babcia 1 pra­
babcia, śp.

HELENA TATAREK
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 czerwca 
br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynle.

W smutku pogrążone 
dzieci, wnuki i rodzin*

Poznań, ul. Prądzyńskiego 47 m. 3. 139«3g

tDnia 30 maja 1972 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój kochany mąż. 
nasz drogi ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier 

’ wujek, śp.
EDMUND ELANTKOWSKI 

powstaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy 
w okresid okupacji członek konspiracyjnej 
WOW, b. więzień polityczny obozów koncentra­
cyjnych w Mauthausen, Gusen i Oranienburgu. 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3. VI. 1972 
roku o godz. 16 na cmentarzu św. Piotr* w 
Gnieźnie:

W smutku pogrążona
RODZINA

Gniezno. Zielony Rynek 12. 15999g

Sprzedam okulary słucho 
we Wobulator, diody, częś 
ci oraz noże do golarek 
elektrycznych. Poznań — 
Winogrady 31, telefon 
536-67, Olszewski.

 14139 g
Sprzedam „Komara”. Ka 
sztanowa 29 m. 6, po go­
dzinie 18.  14297g
Wózek dziecięcy jak no­
wy, korzystnie sprzedam. 
Ul. Daleka 13 m. 2. Gór-
czyn. 14360g
Sprzedam okazyjnie 2 ko 
tły piekarskie 200 litrów, 
mieszarkę z silnikiem. 
Mieczysław WIchłacz, Da 
masła wek, pow. Wągro­
wiec. 14406g
Maszyn* dziewiarska dwu 
płytowa Verltas 360. kla­
sa 5443, nowa z gwaran­
cją sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 13695g.
Sprzedam cztery zydle 
antyczne, z herbami, oraz 
kolekcję rogów. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13600g.
Sprzedam przyczepę cam 
pingową typu „Roml”, 
własnej konstrukcji, nie 
dokończoną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13601g.
Korzystnie sprzedam akor 
deon W^tmeister 120-ba- 
sowy Kędziora Poznań.
Winogrady 36 
godz. 16.

m. 4, po 
13917g

Samochody

na studia doktoranckie 
stacjonarne i dla pracujących na Wydziale 
Maszyn Roboczych i Pojazdów w specjal­

ności „Silniki Spalin ow e ”
Studia doktoranckie rozpoczynają się dnia 

1 października 1972 r. O przyjęcie na studia mo­
gą ubiegać się absolwenci wyższych uczelni z co 
najmniej rocznym stażem pracy, posiadający 
zamiłowanie do pracy badawczej, którzy nie 
przekroczyli 35 lat życia.

Warunkiem przyjęcia jest złożenie kolokwium 
stwierdzającego zainteresowanie pracą nauko­
wą i przygotowanie do studiów doktoranckich.

Kandydaci na studia dla pracujących winni 
przedłożyć skierowanie zakładu pracy.

Doktoranci studiów stacjonarnych otrzymują 
stypendium fundowane macierzystego zakładu 
pracy, bądź stypendium naukowe Politechniki 
Poznańskiej.

Podanie, odpowiednio udokumentowane, o 
przyjęcie na studia, należy składać u kierowni­
ka studium w Instytucie Wysokoprężnych Silni­
ków Okrętowych 1 Kolejowych, Poznań, ul. Pio­
trowo (wieżowiec), tel. 720-26. w. 3, pok. 736.

K4317

Gdynia! Pokój, kuchnię 
— zamienię na Poznań. 
Gdynia, Kasprowicza 26 
m. 2, Wieczorek. !4032g

Zamienię samodzielne mle 
szkanie kwaterunkowe, po 
kój, kuchnia, 40 m‘, kom 
fort, Chorzów Batory — 
na 2 lub 1 pokój w Pozna 
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14043g.

Zamienię samodzielne 2 
pokoje, kuchnia 1 przyna­
leżności w Puszczykowie 
— na podobne w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14092g.

Samotna papi szuka po­
koju pustego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14O99g.

Zamienię pokój, wspólna 
kuchnia, łazienka, liczni­
ki oddzielne — na więk­
szy pokój, I ptr„ Górczyn. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 141 lOg.

Pielęgniarka, poszukuje 
mieszkania przy osobie sa 
motnej. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14116g

Kupię Syrenę, po małym 
przebiegu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14030g.
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę Octayię. Tel. Stęszew
75. po godz. 16. 14353g
„Lublin” po kapitalnym 
remoncie, sprzedam. — 
Wałcz, ul. Hanki Sawlc-
kiej 5. 14197g

Warszawę 223, rok pro­
dukcji 1979. w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Marcelińska 35a. 12187g

<B Lokale
Na okres Targów, dla cu­
dzoziemca, poszukuję po­
koju z wygodami (tele­
fon, łazienka), blisko te­
renów targowych. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 157#8g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe, 2 pokoje z kuch­
nią i łazienką. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1431«g.
Spółdzielcze M-3, Winogra 
dy — zamienię na równo­
rzędne do III piętra, bli­
sko tramwaju, w innej 
dzielnicy. Zgłoszenia: tel.
712-74. 14328g

Zamienię mieszkanie M-4, 
Osiedle Piastowskie — na 
równorzędne Winogrady. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 14350g.

Surzedam domek z ogro­
dem 1.200 ml, Podolany. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14031g

* Zquby IB Różne
Suczka, terrier ostrowło- 
sy, ogon zakręcony, mie­
szaniec, dnia 27. V. 1972 
roku zaginęła w okolicy 
Rataje. Odprowadzić: No­
wowiejskiego 43 m. 5.

15925g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 12216g
Formę wtryskową na two 
rzywo. oddam do wykoń­
czenia. Poznań. Żerom­
skiego 7. 15712g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej.
Poznań. Paderewskiego 1
m. 13788g
Komfortowy camping w 
Sierakowie Wlkp., oddam 
— lipiec. Tel. 418-117.

14O45g

tów.
Szkoła nie posiada Internatu. K4324

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce
Oddział Wojewódzki w Poznaniu

ul. Czerwonej Armii 49. telefon: 522-89

przyjmuje zgłoszenia na kursokonferencję 
w zakresie

„zasad finansowania i ewidencji inwestycji
i remontów w jednostkach państwowych”.
(Uchwała nr 74 Rady Ministrów z dnia 10. III.
1972 r. MP nr 23) K4288

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy Wlkp. Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu k. Poznania, 
ogłasza na rok szkolny 1972/73

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje dużego nleume- 
blowanego pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14140g.

Zamienię mieszkanie spół­
dzielcze, Osiedle Winogra 
dy, dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka — na 1 duży po­
kój, kuchnią, samodzielne 
z garażem, miejscem na 
garaż lub wjazdem na 
podwórze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14397g.

Zamienię 2 mieszkania sa 
modzielne, 3,5 pokoju z 
przynależnościami, 113 m’ 
— na jedno mieszkanie 
spółdzielcze lub kwaterun 
kowe, nowe budownictwo 
M-4. warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14415g.

Mieszkanie spółdzielcze na 
Winogradach, M-4 — 3-po 
kojowe — zamienię na 
dwa mieszkania — dwu- 
pokojowe 1 jednopokojo­
we spółdzielcze, najchęt­
niej Grunwald - Jeżyce. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14093g.

(B Matrymonialne
Pan lat 38 (wzrost 164) — 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14062g.
Samotna lat 31, spokojne 
go charakteru, z dziec­
kiem, mieszkaniem — poz 
na pana do lat 36.' z zawo 
dem. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14104g.

Kawaler lat 24, wzrost 175, 
rzemieślnik, z braku zna­
jomości — pozna pannę 
w celu matrymonialnym. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 14121g.
Poznanianka, posiadają­
ca nieruchomość, poślubi 
wdowca lat 52—57, rze­
mieślnika, warsztatem, 
mieszkaniem, autem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14142g.
Wdowiec na stanowisku, 
pozna wdowę lub pannę 
bezdzietną do lat 50, przy 
stojną, miłą i kulturalną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 14291g.

zapisy uczniów
do klasy I w zawodzie ślusarza

Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej uczeń ma prawo ubiegać się 
o przyjęcie do technikum.
W czasie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

w I klasie 150,
w II klasie 320,

• zł 
- zł

— w III klasie 3,25 zł na godzinę
Zgłoszehia przyjmuje Dyrekcja Szkoły, Lu­

boń, ul. Dzierżyńskiego. K3989

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Zbożowo - Młynarskiego „PZZ” 

w Poznaniu
Zakłady Zbożowo - Młynarskie w Szamotułach

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
jednostkom państwowvm i spółdzielczym

szafę pancerną
cena do uzgodnienia.

Bliższych Informacji udzieli dział finansowo-
księgowy, tel. 601-25. 16-K2

429-K2
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Pracownicy ooszukiwani
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego im. 2 Armii 
WP w Poznaniu, ul. Robocza 4 — zatrudnią natych­
miast:

Ślusarzy — tokarzy — spawaczy ace­
tylenowych — ELEKTRYKÓW - KOWALI — 
MURARZY — WARTOWNIKÓW do straży 
przemysłowej — STRAŻAKÓW do zakładowej 
straży pożarnej — PALACZY C. O. i KOTŁÓW 
stałych — SPRZĄTACZKI oraz ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych do magazynu i tran­
sportu.

Praca stała i na miejscu. Brak hotelu robotnicze­
go.

Wynagrodzenie jakie obowiązuje w przedsiębior­
stwach przemysłowych plus świadczenia przysługu­
jące pracownikom PKP.

Osobiste zgłoszenia przyjmują ZNTK w Poznaniu,
ul. Robocza 4. K3654
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego Od­
dział Rejonowy w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — 
zatrudni zaraz:

— 3 
— 15

— 15
— 2

DOZORCOW na pół etatu,
ŁADOWACZY do ekipy za i wyład., 
PRZODOWNIKÓW spedycji (konwojent), 
KIEROWNIKA Działu Eksploatacji i PrzewO' 
zów, 
ST. REFERENTA d/s technicznych, 
MONTERÓW samochodowych, 
KIEROWCÓW ciągnikowych.

Bliższych Informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr — telefon 620-31, wewn. 68.

4695-K1
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych przyjmie
do pracy zaraz:

Ślusarzy remontowych, 
TOKARZY REMONTOWYCH, 
SZLIFIERZY na automaty, 
TOKARZY na automaty, 
OSTRZARZY, 
PRACOWNIKÓW do Wydz. Obróbki Kuźniczej, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
SPRZĄTACZKĘ do prac w Zakładzie.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańco­
wa 9.

Dojazd tramwajami linii 6 — 8 i 19. 4683-K1
Wydzielony Dworcowy Urząd Pocztowo - Telekom. 
Poznań 2, ul. Głogowska 17 — zatrudni zaraz nast. 
pracowników — MĘŻCZYZN do:

— ambulansu,
— wymiany ładunku.
— doręczycieli paczek,
— magazynów paczek,
— rozdzielni listowej, 
— straży pocztowej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Osobowó-Szkoleniowa
— pokój 57 I piętro, telefon 619-27. 14533g
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Słońce: 3.37—20.05

TEATRY

Nadmiernie przedłuża się 
porządkowanie osiedla im. Świerczewskiego

POLSKI — g. 19 „Czarownice z 
Salem”.

NOWY — g. 19 „Sługa dwóeh pa­
nów”.

OPERA — g. 19 „Balet klasyczny 
z Moskwy”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu” (przedst. zamkn.).

i KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15.30 , 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.), g. 17.30 — seans zamkn.

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 11 „Bolek i Lolek 
na Dzikim Zachodzie”, g. 17.30, 20 
„Na samym dnie” (NRF — USA 18 
1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Hello, Doiły” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10 „Kajtek i sie­
dmiogłowy smok” (węg. 7 1.), g. 12 
„Zielone smugi” (radź. 11 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Umrzeć z miłości” 
Wr. 16 1.).

GONG — g. 10 „Miecz dla kró­
la” (USA 7 1.), g. 12, 16 „Walet 
karowy” (fr. 14 1.), g. 18. 20 „Gott 
mit uns” (jug. 16 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Przygody małej wydry” (USA 7 
1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Zaraza” (poi. 
16 1.).

KOSMOS — g. 17 „Nowa misja 
korsarza” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Quei- 
mada” (wł. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Inwazja potwo 
rów” (jap. 11 1.), g. 18, 20.15 „100 
karabinów” (USA 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Mały zbieg” (jap. 11 1.), g. 19.30 
„Niezrozumiany” (wł. 14 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Hiberna- 
tus” (poi. 11 1.), g. 17.30, 19.30
„Bullitt” (USA 16 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Uciecz 
ka King Konga” (jap. 11 1.), g. 20 
„24 godziny z życia kobiety” (fr. 
16 1.).

PRZYJAŹŃ i- g. 15.30, 18, 20.15 
„Nowe przygody nieuchwytnych” 
(radź. 11 1.).

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 
20 „Zwariowany weekend” (fr. 11 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Brylanty pani Zuzy” 
(poi. 16 1.).

SCALA — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18, 20' 
„Miłość, miłość, miłość” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 12, 16 „Wielkie wa 
kacje” (fr. 11 1.), g. 10 i 14 seans 
zamkn., g. 18 „Zdobycz” (fr. 18 1.), 
g. 20 DKF UR ZMS seans zamkn.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 18.30 „Viva Tepepa” (wł. 16 
1.).

WILDA — g. 10, 12.30 „Koniokra­
dy” (USA 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Noc mewy” (jap. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (seans zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Tristana” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—201 
„Londyn cz. II — Rodzina Kró­
lewska”.

Plac przy ul. Marchlewskiego (za 
Operetka) — Czeskie Wesołe Mia­
steczko Pardubice — g. 10—22.

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert Poznańskiej Orkiestry Kame­
ralnej — dyrygent: A. Wit; so­
liści: D. Ambroziak (sopran), B. 
Figas (alt), H. Barczak (trąbką). 
Chór Chłopięcy „Szpaki” z Gniez 
na.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2; okulistyka — ul. Grun­
waldzka 16/18; neurologia — ul. 
Walki Młodych 7; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, teł. 99; nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, teł. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — teL 540-93.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy inte­
resujące. refleksje: 8.08 Reportaż; 
8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 
8.30 Dla domu i dla ciebie; 8.54 
Przezorny zawsze ubezpieczony; 
9 Dla kl. V (jęz. polski) „Skąd my 
sie znamy?” montaż literacki; 9.30 
10 minut po włosku; 9.40 Dla przed 
szkoli „Święto wszystkich dzieci”; 
10.05 „Twierdza”/— fragm. 3 pow.; 
10.25 Spotkanie z piosenka radziec 
ka: 10.50 Z nagrań zespołu E. Spyr 
ki; 11 Dla kl. II lic. (jęz. polski) 
„Obłok Magellana” Radiofonizacja 
fragm. pow. S. Lema: 11.30 Mini — 
recital Steni Kozłowskiej: 11.45 Po 
stęp w gospodarstwie domowym: 
12.25 Z poznańskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Dla kl. I i II fwvch. 
muzyczne) ..Bardzo stara gama”: 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14 Reportaż li­
teracki „Szare i różowe”: 14.20 
Kompozytor tygodnia — J- F. Haen 
del: 15.05 Godzina dla dziewcząt i

Jedno ze starszych w naszym mieście — osiedle im. K. 
Świerczewskiego przedstawia obecnie opłakany widok; zni­
szczona zieleń, pozapadane chodniki, wokół wielu domów 
rusztowania. Wynik to dodatkowych prac tynkarskich, pod­
jętych w ubiegłym roku.
Ze względu na przecieki w 

mieszkaniach i ich przemarza 
nie, zapadła decyzja zabezpie 
czenia budynków przez poło­
żenie na nich wielowarstwowe 
go tynku. Pierwotnie plano­
wano zabezpieczyć wszystkie 
ściany 109 domów, bo tyle ich 
jest na tym osiedlu. Na nod- 
stawie późniejszych eksper­
tyz, dokonanych, m. in. przez 
fachowców z Instytutu Tech­
niki Budowlanej w Warsza­
wie, postanowiono niektóre 
domy zabezpieczyć tylko częś 
ciowo, tzn. ściany szczytowe, 
które powodują największe

„Renoma" 
— spółdzielnia 

typowo kobieca
( Towary wartości 65 min zł, 
z tego 95 proc. — to dostawy na 
rynek. Prawie 50 asortymen­
tów wyrobów, od bielizny po­
ścielowej po kurtki ortaliono­
we, wdzianka i inną konfekcję 
lekką. Pół miliona złotych do­
datkowej produkcji zadeklaro­
wanych w akcji 20 miliardów, 
z tego w pierwszym kwartale 
wykonano towary o wartości 
200 tys. zł.

Tak pokrótce scharakteryzo­
wać można tegoroczne zadania 
Regionalnej Spółdzielni Pijacy 
„Renoma”. Spółdzielnia prowa­
dzi również punkty usługowe, 
wykonując prace bieliżniarskie, 
krawieckie itp. Wartość usług 
zaplanowanych w bieżącym 
roku zamyka się kwotą 3,4 
min zł. Znakomitą większość 
ambitnej, prawie sześćset oso­
bowej załogi stanowią kobiety, 
z których prawie połowa pra­
cuje chałupniczo, godząc obo­
wiązki domowe z pracą zarob­
kową.

Spółdzielnia, poprzez punkty 
pracy nakładczej znajdujące się 
w Pobiedziskach, Pniewach, i 
Rakoniewicach zatrudnia też 
kobiety mieszkające w tych 
miejscowościach. W tym roku 
przewiduje się uruchomienie 
podobnego punktu w Szamo­
tułach. Ponad 60 proc, wartości 
produkcji tegorocznej wyko­
nane zostanie systemem na­
kładczym. W planach na naj­
bliższe lata zakłada się dalszy 
wzrost tej produkcji. Pozwoli 
to zwiększyć jeszcze liczbę ko­
biet pracujących chałupniczo.

Zakłada się również wzrost 
wykonywanych usług dla lud­
ności; uruchomione zostaną 
nowe punkty usługowe, m. in. 
na osiedlach Winogrady i USO 
oraz na Starym Rynku.

Spółdzielnia działa już dwa­
dzieścia pięć lat, z tej okazji 
w sali Opery Poznańskiej od­
było się w środę spotkanie 
członków spółdzielni. W czasie 
krótkiej uroczystości dwu­
dziestu pracowników otrzyma­
ło dyplomy uznania. Po spot­
kaniu, zebrani obejrzeli spek­
takl „Zemsta Nietoperza”, (zb)

chłopców; 15.35 „Osiem córek Pa­
na Melchiora”; 15.45 Dla dzieci (pro 
za czytana) „Wierność” ode. 4; 
16.05 Alfa i Omega; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kupić nie kupić — posłu 
chać warto; 19.45 Konc. życzeń; 
20.30 Graja i śpiewają zespoły re­
gionalne; 21 Gospodarskie rozmo­
wy; 21.25 Teatr PR „Pod włoskim 
niebem”; 22 Magazyn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?; 23.15 Z daw 
nej i nowszej włoskiej muzyki ka 
meralnej; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16, 20, 23. 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka; 
8.35 Mapa bohaterstwa — Augu­
stowskie; 8.50 Melodie kurpiowskie 
i podlaskie śpiewa i gra Zesp. Lu­
dowy PR; 9 „Górnik” — ekspres 
muzyczny: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Panorama polskiej muzyki rozryw 
kowej; 10.25 „Wędrówka za błękit­
na ścianą” opow.; 10.45 4 wieki mu 
zyki włoskiej: 13 Czas flobrych go 
spodarzy: 13.15 „Dwa systemy” — 
fragm. pow. J. Cepika; 13.30 Gra 
Kapela W. Surdyka: 13.40 „Salto 
mortale” — fragm. pow.; 14.05 Prze 
boje znad Morza Śródziemnego; 
14.30 Estrada przyjaźni; 14.45 „Błe 
kitna sztafeta”: 15 Konc. Męskiego 
Chóru Kameralnego „Cantilena”: 
15.20 Wiersze S. Ouasimodo „Moim 
krajem jest Italia”: 15.30 Niedokoń 
czone utwory: 17.15 Aud. sport, ot. 
„Same znaki zapytania”: 17.25 Po­
znański Konc. Życzeń; 17.55 Radio 
express: 18.10 Komentarz aktual­
ny K. Kolanowskiego: 18.20 „Son­
da” — dźw. magazyn ekonom.- 
spoi.; 19.15 Jęzvk angielski; 19.30 
Kompozytor Tygodnia — J. F. 

przecieki. Natomiast ścian po 
dłużnych w tych domach, na 
których w mniejszym stopniu 
występują pęknięcia, nie ob­
jęto powtórnym tynkowaniem.

Pozornie wydawać by się 
mogło, że podjęto słuszną de­
cyzję. Obecnie nikt nie może 
jednak dać gwarancji, że ist­
niejące pęknięcia na ścianach 
podłużnych nie będą powodo­
wały za rok lub kilka lat — 
przemarzania ścian. Takie sta 
nowisko zajął także Instytut 
Techniki Budowlanej, który 
pod koniec ub. roku stwier­
dził, że w razie konieczności, 
w latach późniejszych przewi­
dziano zabezpieczenie tych 
ścian metodą prostszą, opartą 
na wzorach zagranicznych.

Na 109 budynków 46 doczeka się 
nowych tynków na wszystkich 
ścianach. W 63 domach zabezpieczy 
się tylko szczyty. Do tej pory po- 
zostaje jednak nie załatwiona* in­
na sprawa. Ściany podłużne w 
domach, które otrzymują zabezpie 
czenie na szczytach, są odrapane, 
poklejone — słowem brzydkie. 
Nikt nie chce się podjąć ich otyn 
kowania. Generalny wykonawca 
prowadzonych tu prac zabezpiecza 
jących (Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2) nie kwapi 
się do przywrócenia kolorystyki 
tym domom. Domaga się tego od 
użytkownika, a więc Dzielnicowe­
go Zarządu Budynków Mieszkal­
nych Grunwald, z’ jakiej racji? Są 
to przecież nieprzewidziane koszty 
i DZBM nie ma ani środków na 
ich pokrycie, ani mocy przerobo­
wej. Mogłoby to się odbyć jedynie 
kosztem remontów kapitalnych do 
mów mieszkalnych. Ze względu 
na duże potrzeby w tym zakresie 
pozwolić sobie na to nie można.

Spór trwa, a ściany podłuź 
ne nadal szpecą swym wyglą­
dem. Tak samo przedstawia 
się sprawa cokołów domów 
obecnie tynkowanych. I zno­
wu wykonawca broni się 
przed ich oczyszczeniem. 
DZBM nie ma na to środków.

Osobnym tematem jest sprawa 
zieleni. Ustawienie rusztowań wo­
kół domów i prowadzenie robót 
tynkarskich spowodowało zniszczę 
nie trawników i kwiatów. Kiedyś 
na osiedlu było kolorowo, a do

„Biała niedziela" 
stomatologów

Pracownicy Rejonowej Po­
radni Stomatologicznej i Dziel 
nicowej Pracowni Rentgena 
Stomatologicznego przy ul. 
Cześnikowskiej 12, aby stwo­
rzyć pacjentom rejonu dodat 
kową możliwość skorzystania 
z usług leczniczych placówki, 
postanowili w czynie społecz­
nym pracować w najbliższą nie 
dzielę.

Tak więc 4 bm., od godz. 
9 do 12, czynne będą: Dzielni­
cowa Pracownia Rentgena Sto 
matologicznego oraz Rejonowa 
Poradnia Stomatologiczna.

Do dyspozycji pacjentów bę 
dzi: 3 lekarzy stomatologów, 
laborant rtg, pomoc dentysty­
czna oraz rejestratorki, (bw)

Haendel; 22.56 Dziś wieczór gra­
my; 23.43 Mel. na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital C. Boglio 
niego; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 9 „Żółta tak­
sówka” — ode. 20 pow.; 9.10 C. De 
bussy — „Gry” — poemat choreo­
graficzny; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 Mu 
zyka na trzy głosy; 10 Język nie­
miecki; 10.15 Muzyka na trzy in­
strumenty; 10.35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Zagubione dni” — ode. 24 
pow.; 12.25 Za kierownicą; 13 „In­
na historia” — gra zesp. Eksep- 
tion; 13.05 Na wrocławskiej ante­
nie; 15 Stara mleczarnia — gawę­
da: 15.10 Album muzyki uniwersał 
nej; 15.35 Kwadrans ze znakiem zza 
pytania; 15.50 Sałatka po włosku; 
16.15 G. Malcoln — Wariacje na 
cztery klawesyny na temat Mozar 
ta; 16.27 Druga młodość przeboju; 
16.45 Nasz rok 72; 17.05 Quodlibet, 
czyli co kto lubi; 17.30 „Żółta tak 
sówka” — ode. 21 pow.; 17.40 Kwa­
drans ballady starofrancuskiej; 
17.55 Radiowa encyklopedia kultu­
ry; 18.20 „Spacerując po parku” — 
gra zesp. Colosseum; 18.35 Mój 
magnetofon; 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Pan Wołodyjowski”; 19.30 
Tylko po hiszpańsku: 19?45 Polity 
ka dla wszystkich: 20 Kołysanki 
dla lwa: 20.25 Ilustrowany Tygo­
dnik Rozrywkowy; 21.50 Onera — 
K. M. Webera „Wolny strzelec”: 
22.08 Śpiewa — Javier Solis: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 „Pieśń o 
Hajawacie”; 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów — J N. Hummel: 
23-50 Śpiewa Teresa Tutinas.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30, 22. 

zagospodarowania terenów wokół 
bloków w dużym stopniu przy czy 
nili się mieszkańcy, wykonując 
wiele prac w czynie społecznym. 
Trud poszedł na marne. Gorzej, 
że jak dotychczas, chociaż 30 do­
mów doczekało się powtórnego tyn 
kowania, nie przystąpiono na no­
wo do przekopania terenów zie­
lonych, zasiania na nich trawy i 
posadzenia pięknych róż.

Ostatnio zapadła też decyzja w 
sprawie przebudowy dróg i chod­
ników na tym osiedlu. Wykonane 
kilka lat temu nie zdały egzami­
nu; niewłaściwe spady powodują 
gromadzenie się wody. Wiele pły 
tek chodnikowych uległo też zni­
szczeniu. Ponadto niektóre śmiet­
niki usytuowano w takich miej­
scach, do których wozy MPO nie 
mogą dojechać. Biorąc pod uwa­
gę i ten problem postanowiono 
prawidłowo ułożyć chodniki oraz 
wykonać na nowo drogi, niektóre 
poszerzyć.

Nieprędko zatem wspom­
niane osiedle doczeka się cał­
kowitego uporządkowania. Za 
bezpieczenie domów przed za 
marzaniem ma nastąpić do 
końca tego roku. Na przebudo 
wę dróg — jeszcze przecież 
nie zaczętą — również potrze 
ba sporo czasu. Perspektywy 
więc dla mieszkańców nie są 
zbyt pocieszające.

Wydaje się, że w związku z 
nagromadzeniem prac na osie 
dlu konieczne jest zsynchroni­

zowanie wszystkich robót i tych 
już kontynuowanych i tych, 
które mają się rozpocząć. Bo 
jeśli np. wkrótce przystąpi się 
do porządkowania terenów zie 
lonych, a nieco później do 
przebudowy dróg wewnątrz­
osiedlowych, to na pewno nie 
szybko osiągnie się zamierzo­
ny efekt. Przy robotach dro­
gowych ponownemu zniszcze­
niu może ulec zieleń. Czy wo­
bec tego nie można przyspie­
szyć projektowanych prac dro 
gowych? (a)

POZNAŃ WZOREM ŁADU

Czas zatroszczyć się i o to
Porządek i ład 
powinien pano­
wać nie tylko 
przed posesja­
mi, czy budyn­
kami urzędów i 
instytucji. Także 
na zapleczach 
wszystkich o- 
biektów należy 
zadbać o czy­
stość, uporząd­
kować bałagan.

Przykładem 
swoistego za­
niedbania jest 
przejście mię­
dzy domami, tą 
czące al. Mar­
cinkowskiego z 
ul. Szkolną. Od 
dłuższego cza­
su przed scho­
dami leżą tutaj 2 
olbrzymie słupy 
kamienne, które 
kiedyś wspiera­
ły balustradę.
Może wreszcie ktoś zainteresu­
je się tym fragmentem pasażu? 
Codzienny niemal widok, jaki ob

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM I; 8 — 

TV Kurs rolniczy — Społeczna 
ocena postępu gospodarowania w 
Gromadzie; 10 — „Zmartwych­
wstanie” cz. I filmu prod. radź.; 
11.45 kolor: „Bezkrwawe Safari” 
— III ode. filmu dokum. z serii 
„Człowiek i morze” — prod. ka- 
nad.; 15.20 — Politechnika TV — 
rysunek techniczny I rok — „Sto­
sowanie wymiarów tolerowa­
nych” oraz „Wymiary a techno- 
logiczność wytworu”; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci: fil­
my krótkometrażowe „Słodka 
tajemnica” i „Wynalazek lisa”: 
17.35 — Nie tylko dla pań: 17.55 — 
Za kierownica; 18.20 — Teleskop: 
18.40 — Gramy o telewizor (tele­
turniej): 19.05 — Turystyka « i 
wypoczynek: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — kolor „Bez­
krwawe Safari” — III ode. filmu 
z serii „Człowiek i morze” — 
prod. kanad.: 20.30 — Kraj — 
tygodnik społ.-polit.; 21.10 —
„Zmartwychwstanie” — cz I fil­
mu prod. rad.; 22.45 — Dziennik: 
23.05 — Politechnika (powt.)

PROGRAM n: 17 — Z prasy nau­
kowo-technicznej: 17.10 — „Grają­
cy zegarek” — film z serii — „Na 
każdym kilometrze” ode. IV prod. 
bułg.: 18.15 „Kierunek XXI wiek” 
— OTV Poznań na ekranie: 18.45 — 
Język rosyjski: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — „Trinidad” — 
film ang. — „Ludżlei z różnych 
stron świata”: 22.25 — „Wieczoi ne 
muzykowanie”: 20.?0 — 24 godzi­
ny; 21 — „Gruźlica” — Medycyna 
i Tv: 21.20 — Początki polskiego 
kina — „Dzieje kinematografii nol 
skiej; 22.20 — Język angielski dla 
początkujących — (powt.).

Kiedy ruszę pierwsze 
pocięgi kontenerowe?

Na razie tylko dwa miasta w kraju poszczycić się mogą po­
siadaniem stacji kontenerowej — Poznań i Warszawa. Kiedy 

miesiąc temu otwierano w Poznaniu pierwszą tego typu sta­
cję przeładunkową, zapewniano wszystkich, że zainteresowa. 
nie przewozem kontenerami jest tak duże, iż istnieje obawa, 
że przewoźnicy nie podołają napływającym zamówieniom’ 
Tymczasem od miesiąca obserwujemy, że wprawdzie na sta­
cji przybywa kontenerów ale poza tym nic innego się tam 
nie dzieje. Dlaczego? Aby uzyskać odpowiedź na to pytanie 
odwiedziliśmy P rzedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, które 
zajmuje się organizacją transportu kontenerowego.
Sprawa okazała się wcale 

nie taka prosta do realizacji. 
Transport kontenerowy jest u 
nas nowością, nie ma wypra­
cowanego systemu organizacji 
przewozów, nie ma jeszcze ofi­
cjalnie określonych stawek za 
przewóz. Te sprawy dopiero 
teraz usiłuje się w jakiś roz­
sądny sposób rozwiązać. Zada­
nie jest bardzo odpowiedzial­
ne. Od dobrej organizacji zale­
ży przecież sprawność trans- 
sportu. Aby wypadła ona jak 
najlepiej, Poznański Oddział 
Przedsiębiorstwa Spedycji Kra 
jowej wysłał do 23 zadeklaro­
wanych klientów ankiety, za­
pytując w nich, który z dwóch 
wariantów nadawczo-odbior­
czych im odpowiada, jaką ma­
są towarową dysponują, jak 
jest ona pakowana itp. Dopie­
ro po otrzymaniu odpowiedzi 
będzie można ustalić częstotli­
wość kursów.

Usługobiorcom zaproponowano 
dwie możliwości do wyboru: całe 
kontenery do jednego odbiorcy 
w Warszawie lub miejscowości po­
łożonej do 100 km na wschód, pół­
noc lub południe od Warszawy, 
dokąd dowożone będą na platfor­
mach samochodowych i podobnie 
z Warszawy do Poznania lub miej­
scowości położonych do 100 km na 
zachód, północ lub południe od 
Poznania; lub — drugi wariant — 
klient będzie nadawał w jednym 
kontenerze zbiorowy ładunek do 
kilku odbiorców, znajdujących się 
w wyżej wymienionej strefie. Roz­
ładowaniem konteneru i dostar­
czeniem towaru do odbiorcy zaj- 
mie się wówczas PSK.

serwujemy na naszych osied­
lach, to bielizna susząca się na 
otwartej przestrzeni balkonów, 
widoczna także ze znacznej od­
ległości. Pisaliśmy wielokrotnie 
o potrzebie likwidacji tego zwy 
czaju. Niestety, bez skutku. 
Przypominamy zatem ponownie 
— publikując znamienne zdjęcie 
z osiedla Świerczewskiego — 
że w ramach prowadzonej przez 
„Głos" I władze miejskie kampa 
nii pod hasłem POZNAŃ WZO­
REM ŁADU, należy zadbać I w 
takich przypadkach o estetykę 

miasta, (c)
Fot. (2) — K. Przychodzkj

W ogólnej kalkulacji przewo­
zy kontenerowe są bardzo ta­
nie. W jaki sposób będzie się 
ten transport rozwijał, zale­
żeć będzie od zainteresowania 
klientów. Jak duże ono jest 
dowiemy się chyba już nie­
długo. PSK zamierza nieba­
wem uruchomić pierwsze kur­
sy pociągów kontenerowych. 
Również PKS przygotowuje 
się do zwiększonych zadań. Po 
siada na razie 2 samochody 
typu „Jelcz 317” przystosowa­
ne do przewozu kontenerów. 
Przystosowuje jednak do tego 
celu dalsze.

Tak więc powodzenie akcji 
leży w rękach klientów z prze 
mysłu. Oby nie zawiedli. Szko­
da byłoby topić w bezruchu 
tak duże sumy jakie wydano 
na zakup kontenerów, (wn)

naszyć 
. publikac

Uzależnieni 
.od transportu

Kilkakrotnie na naszych łamach 
poruszaliśmy sprawę przyjmowa- 
nia butelek po mleku bez uprzed­
niego wydawania kwitów zastaw­
nych. Zarządzenie takie wydało 
Ministerstwo Handlu Wewnętrzne­
go. W praktyce okazało się, że po­
znańskie sklepy nadal żądają od 
klientów k witów. Tłumaczą to tym. 
że często butelki po mleku stoją 
na chodnikach do godzin popo­
łudniowych, co, niestety, powodu­
je ich kradzież.

Ostatnio na ten temat pisaliśmy 
30 marca br. w artykule pt. „W 
sporze: sklepy — mleczarnia traci 
wyłącznie klient”. Wyjaśnienie w 
tej sprawie otrzymaliśmy z Poz­
nańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
z ul. Dzierżyńskiego. Jak z niego 
wynika, główną przyczyną nieter­
minowego, a więc późnego zabie­
rania sprzed sklepów butelek jest 
stały brak kierowców i konwojen­
tów zatrudnianych przez Oddział 
I Wojewódzkiego Zakładu Tran­
sportu Mleczarskiego. Różne są te­
go powody; jednym z nich nocne 
godziny pracy, a także zatrudnie­
nie w niedziele i święta. Ostatnio 
wprowadzono dodatkowe bodźce 
materialne dla zachęcenia ludzi do 
pracy w tym zakładzie.

Na zakończenie wyjaśnienia spół­
dzielnia pisze:

„Przedkładając powyższe wyja­
śnienie, z jednej strony przyzna- 
jemy pełną rację redaktorowi 
wspomnianego artykułu, ale z dru­
giej strony prosimy o zrozumienie 
naszej trudnej sytuacji, uzależ­
nionej od terminowej i akuratnej 
działalności transportu, na którą 
spółdzielnia nasza nie ma wpły­
wu”.

Miejmy nadzieję, że poczynione 
ostatnio zmiany w angażowaniu 
pracowników oraz ich wynagra­
dzaniu pozwolą wreszcie na pełną 
realizację w naszym mieście za­
rządzenia Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego. Chodzi przecież o 
dobro klientów. (a)

Najlepsi w akcji 
„Stop, dziecko na drodze"

Wojewódzki Społeczny Ko­
mitet prowadzonej od lat po­
żytecznej akcji „Stop — 
dziecko na drodze”, przyznał 
ostatnio nagrody i wyróżnienia 
16 szkołom podstawowym w 
woj. poznańskim oraz 3 szko­
łom w Poznaniu: nr 71 prz" 
ul. Przybyszewskiego, nr 29 
przy ul. Cegielskiego i 91 przy 
ul. Promyk. Komitet docenił 
także osiągnięcia we wspom­
nianej -akcji poznańskiego 
Przedszkola nr 103.

Przyznane zwycięzcom na­
grody pieniężne przeznaczone 
zostaną na zakup pomocy dy­
daktycznych. (d)

łNFOPMfUEMY
W Komendzie Miejskiej MO pi- 

Wolności 16. znajduje się znalezio­
na kosmetyczka z kluczami oraz 
gotówka. Osoba poszkodowana pro 
szona jest o zgłoszenie sie w KM 
MO. pokój 407 w godz. 8—16.

Zebranie informacyjne dla kan­
dydatów na kursv przygotowawcze 
na różne kierunki studiów orga­
nizowane przez Uniwersytet Ro­
botniczy ZMS odbędzie sie dzisial 
o godz. 17 nrzv ul. Nowowieiskre 
go 29 (HI ptr.).
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